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Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował następujących oficyantów kan- 
eelaryjnych : 

©) kancelistami, w XL randze: 
Józefa Mrozińskiego w Krakowie, Antonie- 
go Gramatykę w Krakowie, Wincentego 
Barana w Dębicy, Annę Baumfeld w Kra- 
kowie; Alojzsgo Batko w Rzeszowie, Anto- 
niego Wołoszezaka w Nisku, Jana Majchrzyc- 
kiego w Krakowia, Jana Krawca w Tarno- 
wie, Stefana Wiącka w Krakowie, Bronisła- 
wa Paszyńskisgo w Bieczu, Wincentego 
Pasiuta w Tarnowie, M:ryę Chwałkównę w 
Krakowie, Walerysna Wcjeiechowskiego w 
Krakowie, Władysława Wajdowicza w Tar- 
nowie, Kazimierza Morawskiego w Tarnowie, 
Maryana Pyrzanowskiego w Krakowie, Wi- 
tolda Bartla w Krakowie, Władysława Ga- 
sińskiego w Kalwaryi, Francis ka Ryglewi- 
Cza w Krakowie, Leona Gcłuchowskiego w 

m Targu. Wiadysława Tabkowskiego 
w Taraowie, Józefa Mcjkę w Mielcu, Bole- 
sława Froncza w Wadowicach, Antoniego 
Misię w Suchej, Stanisława Knspa w Dą. 
browie, Antoniego Zarębskiego w Rozwado- 
wie, Hieronima Korzeniowskiego w Kalwa- 
ryi, Stanisława Czaplińskiego: w Tarnobrze- 
gu, Władysława Hatnego wł Oświęcimie 
Franciszka Fabizna w Wadowicaeh, Ale 
ksandra Cachla w Niepołomicach, Karola 
Gizickiego w Oświęcimie, Władysława Zurka 
w Kalwaryi, Marcina Deca w Sokołowie, 
Jana Bednarczykn w Krakowie, Piotra Łu 
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ciowa w Nowym Sączu, Romana Krajewskie- 
go w Krakowie, Józefa Pasterskiego w Bie- 
csu, Albina Jaśkiewieza w Oświęcimie, Jana 
Królickiego w Krośnie, Antoniego Rachwała 
w Nowym Targu, Stafana Kruczta w Rze- 
szowie, Franciszka Schmidta w Jaśle, Kazi- 
mierę Leitnerównę w Krakowie, Jósefa Ma- 


zana w  Rzeszow.e, Gustawa Fischera w 
Białej, Jana Btrycharezyka w Chrzanowie, 
Olgo Ko; ffównę w Krakowie, Antoniego Pro- 
roka w Tuchowie, Henryka Hubricha w 
Krakowie, Jana Krakowieckiego w Krako- 
wie, Władysława Leśniowskiege w Dębicy, 
Karola Talika w Krzestowicach, Walentego 
Piątka w Rzeszowie, Ksrola Sliwę .w Białej, 
Tomasza Lewąndowskiego w Tarnowie, Wła- 
dysława Jaworskiego w Dąbrowie, Jadwigę 
Wandę Sadler w Nisku, Stefana Skoczylasa 
w Ł»ńcucie, Btanisława Morawę w Nowym 
Targu, Józefa G-jzzaka w Makowie, Mieczy- 
sława Drielskiego w Bochni, Stanisława 
Bossowskiego w Ulauowie, Ferdynanda Bo- 
dzińskiego w Tycsynie, Stanisława Koł 'ra- 
sa w Bochni, Henryka Kosteckiego w Wi- 
śnicsu, Aleksandra Gotfrieda w Krakowis, 
Maryana Jarossa w Ulanowie, Piotra Leśnia- 
ka w Nowym Sączu, Augasta Jana Lejkę 
w Boehni, Stanisława Dxsieniewiesa w Rosz- 
wadowie, Kazimierza bBurtsna w Czarnym 
Dunajcu, Bronisława Stysińskiego w Rxesto- 
wie, Jaliana Wygrzywalskiego w Tarnowie, 
Franciszka Judę w Zatorze, Adolfa Spyrę w 
Oś więcimie, Gustawa Kornasia w Krakowie, 
Fryderyka Motykę w ;Żyweu, Maryę Ma- 
rusczak w Krakowie, Józefa Kumorka w 
Wojniczu, Józefa Maziarskiego w Zakliczy- 
aie, Jana Kowalskiego w Leżajsku, Józefa 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymaj 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę roeznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakeyi „Przewodnika“ pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem). 


Krokosza w Nisku, Kazimierza Leśniowskie' 
go w*Limanowej, Ferdynanda Wa*owskiego 
w Frysztaku, Ernesta Witticha w Brzesku, 
Jana Giercuszkiewicza w Żywcu, Wincentego 
Potaezka w Liszkach, Stanisława Głowackie- 
go w Tarnowie, Antoniego Jarzębińskiego 
w Tarnowie, Henryka Warchałowskiego w 
Dukli, Ludwika Dudzińskiego w Kolbuszo- 
wej, Józefa Polończyka w Dobczycach, Jana 
Piątka w Myślanicach, F<anciszka Mader- 
skiego w Brzesku, Michała Kuiczyka w Kra- 
kowie, Jana Karasia w Leżajsku, Wojciecha 
Bigajskiego w Chrzanowie, Leopolda Pędzi- 
wiatra w Żywcu, Jana Kozła w Wadowicach, 
Jana Stanko w Nowym Targu, Juliana Cie- 
chanowskiego w Krakowie, Zygmata Mydlar- 
eryka w Bochni, Jana Maskuły w Jaśle, Wi- 
tolda Gromadskiego w Jaśle, Feliksa Jawor- 
skiego w Radomyślu wielkim, Michała Mec- 
narowskiego w Wadowicach , Btanisława 
Chmiela w Leżajsku, Józefa Podohę w Kra- 
kowie, Waleryana Wróblewskiego w Leżsj- 
sku, Janinę Rogowską w Krakowie, Wład, 
Dziadowicza w Makowie, Mieczysława Kotul- 
eckiego w Krakowie, Mich.Zemana w Milówce, 
Steniaława Lecha w Mieleu, Jane Kołodsie- 
ja w Bochni, Stanisława Pychowskiego w 
Krakowie, Franciszka Kamlera w Głogowie, 
Helenę Białkowską w Bochni, Zygmuata 
Ozułkowskiego w Ohrzanowie, Teofila Maj- 
cherka w Krakowie, Władysława Białonia w 
Krakowie, Józefa Banasia w Wadowicach, 
Władysława Pyzię w Jordanowie, Btan'eława 
Soryss w Tachowia, Józefa Dąbrowskiego w 
Krakowie. 

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
przeniósł : 


Pawłowskiego s Tyczyna do Rzeszowa, Ed- 
munda Preidla ze Starego Sącza do Nowe- 
go Sącza, Andrzeja Kierpieca z Gorlic do 
Jasła, Michała Sitka z Zatora do Nowego 
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Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(80;fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liezbowa 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej*, Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążezyzna 7. 


a) ofieyałów kascelaryjnych : Francisz- 
ka Proroka s Zatora do Wadowic, Walentego 


Sącza, Łukasza Peteckiego z Żmigrodu do 
Jasła, Wilhelma Ga:ska z Przeworska do 
do Krakowa, Waleryana Smolarza z Rzeszo- 
wa do Tyczyna, Aleksandra Głude x Strzy- 
towa do Żmigrodu, Antoniego Turskiego z 
Nowego Sącza do Musztyny, Piotra Sochac- 
kiego z Brzeska do Zatora, Maryana Józefa 
Kroka z Dębicy do Msz:ny delaej. 


b) Kancelistów: Miehała Danyluka z 
Zakliczyna do Suchej, Karola Jarę z Żabna 
do Krakowa, Bianisława Bótyckiego z Żabna 
do Tarnowa, Franciszka Hammera x Mszany 
dolnej do Mielca, Józefa Mroz ńskiego z Kra- 
kows do Wojnicza, Jana Krakowieckiego z 
Krakowa do Przeworska, Jóiefa Maziarskie- 
go z Zakliczyna do Żabna, Antoniego Jarzę- 
bińskiego z Tarnowa do Zakliczyna, Jana 
Maskułę x Jasła do Gorlic, Stanisława Le- 
chs z Mielca do Zatora, Stanisława Pychow- 
skiego z Krakowa do Wojnicza, 


Pretes dyrekcyi skarbu zamianował 
apliksnte sądowego Józefa Domo:ławskiego, 
prowizorycznym koneypistą skarbu w wła- 
dzsch skarbowych w Małopolsce. 


` 


KONRAD CHMIELEWSKI. 6) 
LADACO. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


Jaś nie lubił czytać — wolał słuchać, 

— Niech mi pan opowie — mój pa- 
neczku — co tam jest w tej ksiątee, to bọ- 
dsie i krócej i sensowniej, niż gdybym ja 
€zyt+ł — była zwykła próśba. Z początku pan 
Sołłohub ulegał tej prośbie, później jednak 
zaczął spokojnie i stale odmawiać, zobaczy- 
wszy, ie J:é ma cdrazę do spokojnego zaję- 
Cia ezytaniem swojtj raehliwej persony. Po- 
woli jednak zsczął się wciągać do tej iate- 
igentnej zabawy bez większego praymusu. 

Założono na popołudnia jesienne sobot 
1 niedzieli wieczorki literackie. 

Należeli do n'ch pan Srłłohub, Kizia, 
Jaś i bardzo zdolny, xlesłychanie chętay do 
nauki, protegowzny pana Ścłłohuba i Tatu- 
8i8 sya stangreta — Wojtuś Małecki, uczeń 
starszego oddziału szkoły miejakiei, 

„ Na pierwszy ogień poszedł „Rikki tikki- 

tavi“ Rudyarda Kipplinga. Wywołał wraże- 
nie burzy magnetycznej, która łączy w po- 
wietrzu związki azotu i użyśnia nimi w cie- 
płym deszczu tęskniącą ziemię. Trzeba było 
przytem rosgrzebsć Brehma — jak wygląda 
iehneumon i okulernik i piaszek-krawczyk, 
bo portret Tadxia i jego mamusi i tatusia, 
to zaraz wykonała Kizia kolorowymi ołówka- 
Mi, Tadsio misł drewniane półki, mamusia 
yła za cienka w pasie, tatko misł za wielki 
Ros, ale pozatem było arcydzieło dobrego 


(smaku i tonu, Później przyszła egzotycsna, 


choć z polarnych stron pochodząca „Biała 
Foka“; Kazi nie bardzo się spodobała, nie 
mogła zrozumieć ona niechęci bohatera do 
zsdomowienia się na ojezystem wybrzeżu. 
Jaś za to dostał prawie gorączki. — w Śnie 
powtarzał „jam jest z rodu Masafnera.... 
biała foka to jal" i zlatywał z łóżka na p.- 
dłogę. jsko że prawdopodobnie focie wyko- 
nywsł przytem ruchy. 


Wojtuś Małecki zamglonemi oczyma 
pstrzył w czytającego pana S»łłohuba i ci- 
chym głosem zapytał: „Biała Foka to Moj- 
ż*sz — prawda? — proszę pana?“ — potem 
jeszcze ciszej: „A może to Kościuszko?* — 
„Brzydkie Kaczątko* Andersena czytana we- 
dług metody pór roku w grudniu zostało 
przy'ęte z ogromną życzliwością, szerególniej 
piękny, pogodny koniec bajki wywołał sło- 
neczne wybuchy humora, 


Ponieważ w chwili tej Kixia przejrzała 
się w lustrze, Jaś puścił w głos interesu- 
jące pytanie, eo może wyrosnąć właściwie 
z brzydkiego kociątka? Nie dostał oipowie- 
dzi na głupie pytanie, tylko Kixia popatrzyłe 
na niego, jak na padalca, 

Za to „Królowę Sn'egu" Andersena 
panna Kisia już najsupełniej wzięła do sie- 
bie — niewiadomo zupełnie z jakiej przy- 
czyny — słuchała bajki, czytanej z dużym 
sensem przez Jasia, z dygotaniem maleńkie- 
go serduszka i oczyma pełnemi łez. Gdy do- 
biegli ostatniej stronicy i zaczęli się zasta- 
nawiać nad  „okruchami  czarodziejskiego 
zwierciadła" nie zauwatyli, że Kixia c'cho 
opuściła gościnne towarzystwo, powoli wy- 
szła na ganek i drobnymi kroczkami, w stè- 
rej, szarej salopce poczęła iść ku domowi, 
Wiatr mroźny ze śniegiem bił jej w twarz, 


która się do czegoś dalekiego, czy dobrego 
uśmiechała słodko i tajemniczo. 

Obie płci pogodziło piękne, rycerskie 
prawdziwie dzieło Sienkiewicza „W pnstyni 
i w puszezy* — słuchali, wybuchając okrzy: 
kami uniesienia i... trzymając się za ręce, 

Wojtusia zajął równie silnie tek Staś, 
jsk i Kali. 

Wszystko troje już wtedy byli nowi- 
cyuszami, czy rekrutami w skautingu, który 
zakładał w Wsłęsowie wielki oryginał, a 
rze.zywiście mężny i dzielny chłopiec Stach 
Gawlik, syn młynarza; ns piechotę przyszedł 
do domu rodziców ze Lwowa, gdzie z ja- 
kichś utajonych powodów musiał się rosstać 
z Politechniką, 

Staś — piszący na ścianie skalnej w 
Afryce „Jeszcze Polska nie zginęła" docze- 
kał się apoteozy ilustrowanej od Wojtusia; 
Nel — umiersjąca na gorączkę, wypełniła 
kajeciki Kizi szeregiem gylwetek błękitnych 
laleczek na mchu ze sztywnemi rączkami i 
czaraym pudlem u boku (była to prawdopo- 
dobnie murzypka). „W pus*yni i w pussczy* 
pomimo egrotyeznego kolorytu i tła, została 
przez naszą młodzież daleko serdeczniej z3- 
regestrowane, niż nawet trylogia. 

Jasio Leszczyc wszystkie przeczyta- 
ne powieści przeżywał sam  aotenty- 
cznie — od początku do końca, Mia? on 
w swojem życiu takie chwile, gly przedkła 
dał Sienkiewicza nad Dickensa; — przyszły 
potem minuty, gdy odczytywał po raz gzie- 
siąty „Klub Pikwieka* (jakiś csaa wzoro- 
wał się nawet w dewcipa”h na Samie Wel- 
lerze), że decydował się po raz trzeci prze- 
czytać „Dawida Copperfielda“, 

Były to świąteczne porządki w pokoi- 
ku pani Meeme w główce Jasiowej. 


` 
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Z Kizsią przy wspólnej nauce francu- 
skiego języka przeczytali kiedyś wspólnie 
„Pawła i Wirginię*, Czytali, śmiejąc się do 
siebie pogodnie, Było to późuiej w kilka 
lat w Warszawie, Jasiowi juk się puszek je- 
dwabny sypał pod nosem, Kizia miała war- 
kocze do kolan prawie, ciemne, grube jak 
ręka. Drugi raz tej powieści już nie czytali, 
vodn przeczytanie wystarczyło im ma całe 
ycie. 

Przedtem wszakżie Jaś przebył inne 
jeszcze perypetye, Był np. okres, kiedy nsj- 
większemi jego Sympatyami cieszył się — 
Staś Gawlik. Uważał go sa skończonego bo- 
bātera narodowego, a subordrnseyę żołnier- 
ską względem swego komendanta posuwał 
aż do znegowania wszelkich innych władz 
na ziemi na jego wyłączny profit. 

Gdyby mu Staś kazał się wytatuować, 
wykonałby to x namaszczeniem rel'gijnem. 
Posiewaz komenda działała przedewezyst- 
kiem na mięśnie łydek, krzyża i rąk — Jaś 
najstsranniej w świecie mechanizować się 
zaczął na automat gsołdacki z okrągło wy- 
trzeszczonymi gełami; zamiast zimaej obo- 
jętnoś:i męstwa wywoływał sobie na twa- 
rzy wyrsz zupełnej tępości władz umysło- 
wych. Natywał się wtedy „byczy skaut“, 
pachniał juchtem i łojem, bywał często — 
ku rozpaczy matki — doskonale brudny i 
wytarzany w śmieciach, wskutek prac wy- 
wiadowerych, mówił albo niskim barytonem 
głucho i ponuro, albo też piscezał jak gra- 
mofon po zdięciu trąby, gdy go napadały 
koawulsye obrony skautingu przed wrogami 
urojonymi, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


44 akana <<" ać 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 20 styernia 1920, 


Front litewsko-bisłoruski: Od- 
działy nasze dokonały kilka udałych wypadów 
ma wschód i północ cd Lepla biorąc jeńców i 
zdobyc” wojenną. Patrol ułański rozbił pla 
cówkę bolszewicką na wsehód od Kapczewic. 


Front wołyński: Spokój, 


Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie. 


Obsimowanie ziem polskich postępuje 
w dalszym ciągu wedle planu i tez starć, 
W daiu wctorajszym 19 b. m. zsjęliśmy Lu- 
hawę, Nowe Missto i Kowalowo. Na obsza- 
r:e byłego Księstwa Poznańskiego dosvliśmy 
na północy do linij kanału Bydgoskiego i 
Noteci, zajmując przytem Ujście. Na połu- 
dniu osiągnęliśmy granicę obszaru plebisey- 
towego Górnego Slązka, 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik. 


Z Belwederu. 


Naczelnik Państwa otrzymał następują 
ce depeszę : 

Zjazd msszynistów kolejnwych w Kra- 
kowie dnia 8 i 9 stycznii 1930 składa hołd 
Naczelmikowi Państwa Józefowi Piłsudskiemu 
bojownikowi o wolność Polski, Zawodowy 
Związek msszynistów kolejowych w Polsce. 

Wydsiał powiatowy ziemi chełmskiej 
az zebraniu dnia 12 stycznia 1920 powziął 
uchwałę Tobie, Dostojny Wodzu i Naczelni- 
ku, z głębi serca płynącego podziękowania 
za zaszczyt goszczenia w ziemi znieważonej 
przez wrogów, ziemi krwi 1 męczeństwa. 
W swojej przemowie nmawoływałeś nas do 
pracy i odbudowy. Twoje słowa są dla nas 
zac gtą. Za swojej strony gorąco Cię, Na- 
czelniku, xapewniamy, że wszystkieh sił do- 
łożymy, aby rozkwitła ziemia chełaska ku 
chwale Rzeczypospolitej. Przewodniczący 
wydziału: Starosta Boguszewski. 


Sejm walny. 


Początek o grdz. 4 min. 30. - 

Odczytsno int-rpalacye w sprawie cen- 
zury teatralnej w sprawie przeprowadzenia 
ustawy o godłach i barwach Republiki, 
w sprawie zwiększenia liczby godzin pracy 
urzędników państwowych. 

Przystąpiono do porządku dziennego, 

1. Drog o czytanie 


ustawy o obywatelstwie polskiem. 


Szermierze pióra 
w procesach politycznych lat 1863/64. 


Juź przed wybuchem powstania stycx- 
niowego znachodziły wypadki, rorgrywające 
się w Warszawie, silny oddźwięk w prasie, 
tłoczonej pod zaborem austryackim, to też 
popsdała ona rychło w konflikt z cenzurą, 
policyą i sądami, 

Pierwszą oflasrą austryackiego absolu- 
tysmu i zależnego od administracyj sądowni 
ctwa był xpamy powieściopisarz Zygmunt 
Kaczkowski, nacze ny redskior politycz- 
nego czasopisma (Głos wydawanego na pod- 
stanie koncesyi udzielonej Ludwikowi Skrzyń- 
Bkiemu za kaucyą 16.200 ałr. Conszura in- 
kryminowała z miejsca poszczególae artyku- 
ły, x których najbsrdziej obciążaiącym była 
odeswa mieszkańców Warszawy p. t. „Po- 
ełsńce do wszystkich rodaków na siemi 
polskiej“, wsywająca do łączenia się i bra- 
tania z ludem. Kaczkowski, który już w ro- 
ku 1846 był więzionym i zasądz”nym w pier- 
wszej instancyi sa karę śmierci, został w r. 
1861 zssądz nym na dwuletnia ciężkie wig- 
zienie i utratę 6000 złr. ksucyi, 

Następny winowajca, zapomniany dziś 
pisarz i publicysta Karol Cieszewski ten 
sam, który odbły? krwawy w swym epiloga 
pojedynek na pałasze z kolegą po piórze Wa- 
lerym ŻŁozińskim, pokutował w więciennej 
ee'i za redakcyę czasopisma Czytelnia dla 
młodzieży. 

W związku s Sprawą Cieszewskiego ści- 
gano młodego słuchacza Uniwersytetu Ja 
giellońskiego Alf eda Szezepańskiego 
zrazu najezerwieńszego Alfa później współ- 
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Ref. Głąbiński przedkłada ustawą 
ponownie x uwsględnieniem poprawek, po- 
czynionych podczas rozprawy sejmowej, 

P Ghfinbaum występuje przeciw arty- 
kułowi a) ustawy, w którym jest mowa o 
tem, kto ma być uznany za obywatela pol- 
skiego. Mowca proponuje dwie poprawki, 
zmierzające do tego, ażeby xa obywateli 
polskich uznać tych wszystkich, którzy mie- 
skali na ziemiach polskich od 1 sierpnia 
1914, bəz wsg!ędu na to, Gzy Wojna smusiła 
irh na jakiś czas do wyjarvdu, oraz tych, 
którzy sgłosili się i zostali przyjęci do armii 
połski:j 

P. Hirschhora popiera tea wniosek 
i prosi o przyjęcie poprawók. 

Sprawozdawca p. Głąbiński zastrzega 
a'g przeciwko t+mu, jakoby ustawa miała 
aa celu gnębienie marodowoćci żydowskiej. 

Komisyi szło tylko o to, aby nie do- 
puścić do możliwości, by ktoś mógł być 
równocześnie obywatelem dwóch lub trzech 
państw Dlstego, nie zamieszkanie može de- 
cydować o obywatelstwie polskie, ale stałe 
osiedleBie Big, i na tem opiera się traktat 
wersalski. 

Po wywodach p. Głąbiństiego, przystą: 
piono do głosowania. Przyjęto najpierw 
większością art. 1. Poprawkę p. Grliabawma 
do art. 2 odrzueono i przyjęto ten” artykuł 
w brzmieniu proponowsnem przez komisyę. 
Nzistępme przyjęto resztę artykułów uatawy 
oras rezolucyg p. ks. Lutosławskiego. 

W kuńca Izba przystąpiła do trze iego 
czytania. P, Gritnbawm zabiera jeszcze ras 
głos i zaznacza, że taka czy inna interpre- 
tacya i nag nanie traktatu nie uda się obec- 
nie. Wyrażenie to p Guftnbauma wywołało 
oburzenie w całej sali, P, Szypper zwraca 
uwagę, że art, 2 nie zachowuje ściś'e tj 
liuii prawa publiesnego, którejby się należs- 
ło trzymać. Proponuje zatem poprawkę, umo- 
żliwisjąrą także i tym, którzy posiadają miej- 
see zamieszkania na ziemiach polskich, jsk: 
kolwiek się w niem nie osied ili, przyzntnie 
obywatelstwa polskiego. P. Głąbiński wystę: 
paje z potępieniem slów, na jakie sobie po- 
zwolił p. Gróntsa.m i zaznacza, że ustawa 
w nmierem nie sprzeciwia się traktatowi wer- 
galskiemu, P. Grtnbaum: To szczyt perfidii), 
M»rszałek przywołuje p. Grdabauma do po- 
rządku, Mowca p. Głąbiński oświadcza, że 
byłoby poniżej godności odpowi»dźć p. Giiin- 
baumowi (Głos z prawicy: wykluczyć go) 
Marszałek oznajmia, że wpłynęła jeszcze re- 
zolucya pp. Moczydłowskiej, Mora: 
cze wskiej i Baliekiej wzywająca Rząd, 
ażeby przy zawieraniu traktatów międsyna- 
rodowych uwzględniał zasadę międzyna- 
rodowego prawa małżeńskiego we: 
dle której zamątpójście mie pociąga za sobą 
utratę obywatelstwa. W głosowaniu popraw- 
ka p. Szyppera została odrzuconą, poczem 


przyjęto ustawę en bloc w traeciem 
czytaniu. 


Bezolucya pp. Moczydłowskiej i tow. 
upadła. Przystąpiono do drugiego punktu 
porządku dziennego t, j. do sprawozdania 
komisyi prawniczej i wojskowej w sprawie 


powołania prawników do służby wojskowej. 
Po krótkiem umotywowania przes p. Miesz- 


redaktora czasopism demokratycznych, x czs- 
sem konserwatywnych. wreszcie generalnego 
sekretarza Ldnderbanku. Pomiędzy sakwe- 
styonowabDymi u miego przy rewizyi stosami 
ksią ek pism i urywków, poezyi, wycinków 
ect znaleziono także listy p'źniejazego histo- 
ryka dr. Ludwika Kubali. Ten ostatni ob- 
winiony o zdradę etanu został skacanym wy- 
rokiem rądu wojennego z 28 listcpada 1864 
r ma pięć lat ciężkiege więzienia i odsta- 
wionym do twierdzy Jozefstadtu. Równocześ- 
mie z Kubalą był pociąganym do odpowie- 
dzialaoścl powieśe opisars Mich:ł Bałucki, 
podczas gdy sprawą Szczepańskiego uBiło- 
wały władze policyjne obciążyć znów póź- 
niejszego profesora lwewskiego Uniwersyte- 
tu dr. Tadeusza Wojciechowskiego. 

Do zakreślonych na wielką skalę pro- 
cesów politycznych należała sprawa o zdra 
dę stsnu Stanisława br. Tarnowskiego, 
późniejszego profesora Uniwersytetu Jagiel- 
Jońskiego. prezesa Akademii Umiejętności, 
w którą to sprawe byli ponadto wmięszani 
Cezary Haller de Hatlerburg, Izydor Demi- 
dowicz, Karol Rogawski, Fortnuat Stadni- 
eki, Józef bar. Bsum i Atanazy Benoe Tar- 
nowskiemu wymierzono w pierwszej instan- 
cyi 12 lat ciężkiego więzienia. Pokutował w 
twierdzy Ołomuńca. Dłuższą aniżeli Tarnow- 
skiemu pokutę nałożył w pierwszej instan- 
eyi sąd obwiniouemu o zdradę Btsnu litera- 
towi Karolowi Widmamnowi; skazał go 
ga 15 lat ciężkiego więzienia, brata jego 
Oswalda zaś na lat 10, 

Szczęśliwie uniknął kary sądzony xa 
udział w orgamizacyi narodowej Kazimierz 
br. Wodzicki, właściciel Olejowa, słynny 
myśliwy, badacz przyrody, ornitolog i lite- 
rat; historyk Henryk Schmitt wytrwały 
rewolucyonista, skavany poprzednio dwukro- 


kowskiego, Izba przyjęła ustawą en bloc w 
rugiem i trzeciem czytaniu. Ustawę doty- 
czącą tymczasowego 


sądownictwa wojskcwego 


uzasadniał p. Anusz, poczem Izba przyjęła 
ją w drugiem i trzeciem czytaniu. Przystą- 
pono do czwartego punktu, t. j. sprawy 


uregulowania gospodarki drzewnej 


w Polsce. Wniosek uazsadniał p. Głąbiń- 
ski, tłamaeząc konieczność eksportu potrze- 
bą podniesienia waluty polsk ej. P. W ojd a- 
liński oświadcza, że wywóz drzewa w chwili 
kiedy kraj jest zniszczony, jest nieuzasadnio- 
ny. jednak im*eniem atronnietwa se stano- 
wiska ogólnokrajowego będria głosował za 
eksportem. W dalszym ciągu krytykuje mow- 
ca gospodarkę leśną w Poleca 1 domsga się 
jej reformy. P. Rosset stwierdza, że rezo- 
lacya nie uwzględnia faktu, iż w naszej go- 
spodarce leśnej panuje zupełna anarchia 
Dzieje się to wskutek p: mięszsnia kompeten- 
cyi różnych władz, które tą gospodarką kie- 
rują. Mowca wsywa Rsąd. ażeby njednostaj- 
nił gospedarkę leśną, uruchomił tartaki, do- 
starczył budulca na budowę domów i do- 
8' arezył potrzebnych materyałów na wywóz 
drzewa sa granicę oraz porozumiał się z ta- 
rsądem ziem wschodnich co do wykonania 
niniejszej resolucyi, 

Ks. Okoń stawia resolucyę, aby drze- 
wa nie wywożono z kraju, dopóki nie zo- 
stanie odbudowany i póki ludność cierpi na 
brak opału. Żąda oznaczenia cen maksymal- 
nych na budulec i opał. 

P, Poniatowski godzi się na eks- 
port drzewa twardego i wnosi poprawkę 
zmierzsjącą do zezwolenia na wywóz za gra- 
nico drzewa twardego, a miękkiego tylko 
o tyle, o ile pieniądze za nie wpłyną do 
Skarbu Państwa. 

P. Bryl użala się na gospodarkę w 
lasach rządowych i wnosi, sby prawa wy- 
wozu nie dawśao tylko bandlarsom. Propo- 
nuje, aby rezolucyę Rosseta odesłać do Ko- 
misyi rolniezej i skarbowo-budżetowej, a re- 
zolucye pp. Okonia i Poniatowskiego uwsża 
za bezprzedmiotowe. A 

Misister rolnictwa Bardell odpiera 
zarzut mi Ministrowi, jakoby Rząd 
nie starał się dostarczyć drzewa ludności 
i jakoby gospodarka Biądu była nieodpowie- 
dnią, Ministerstwo stara się dostarczyć lu 
dmości zarówno drzewa opałowego jak i bu- 
duleowegu. Ustawa s 20 sierpnia 1919 w 
sprawie budulce dla odbudowy jest istotnie 
niepraktyczną i dlstege Mintsterstwo przy- 
gotowało nowe wnioski, które usterki mają 
usunąć, W głosowaniu uchwalono odesłać 
rezolucye p. Bosseta do Komisyi, a p. Oko- 
nia odrzucono. Rezolucye komisyi przyjęto 
en bloe. Po krótkiem uzasadnieniu przez 
sprawozdawcę p. Majewskiego. uchwa- 
lono znieść dekret x 7 grudsia 1918 o utwo- 
rzeniu Urzędu rozdzielczego. Na təm wy- 
czerpano porządek dzienny. 

Następnie odesłano do Komisyi cały 
szereg wniosków zy Ape Po krótkim umo- 
tywowaniu przez P, Trzeińskiego, przy- 
jgto nagłość wniosku o 


utworsenia ab rolniczych wojewódzkich, 
a wniosek sam odezłane do Komisyi, 


tnie na karę Śmierci, zawdzięczał swą 
w'"lncść tylko wy ardowi do Paryża, gdzie 
przebywał na emigracyi, aż do chwili ogło- 
szenia amnestyj, 

Do aajbardziej nielubianych przez wła- 
dte austryackie publicystów, należał bezwąt. 
pi*nis Henryk Nowakowski, redaktor 
Gońca. pociągany kilkadziesiąt razy do odpo 
wiedziala: ści xa przekroezenie ustawy pra- 
sowej, xa podburzenie, za zakłócanie spokoju 
publicznego i t. p. Scigano go listami goń- 
czymi, więziono, wypusiczano na wolność i 
znowu wlecrono do kaźni, a dręczono tem 
skwapliwiej, iż pokutował jaż w r. 1840 pod 
zarzutem zdrady stanu, skazany wyrokiem 
z 20 września r. 1842 na 6 let ciężkiego 
więzienia. Przetrwał te wszystkie udręczen a 
wśród ciężkiej walki o byt materyslny, nie 
ugiął się, ałotył swe siły w ofierze Ojczy 
¿nie — a gdy spoczął ns cmentarzu Łycta- 
kowskim przyjęty do obcego murowanego 
ongi, a dziś zrównanego z ztemią grobu, nie 
ma nawet napisu mad szczyptą pozostałych 
popiołów. A przecież poświęcenie skromnego 
publicysty tego zasłagiwało, by je uezezono 
ogłoszeniem życiorysu prawego syna Polski, 

Nowakowskiemu sekundowali dzielnie 
w jego patryotycznej szermierce piórem i w 
cierpieniach więziennych Edward Błotni- 
cki, urzędnik Galicyjskiej Kasy oszczędności, 
redaktor Władysław Rawacki, tudzież Fe- 
liks Wędziński, współpracownik i kore- 
ktor Dziennika Narodowego. Də tej samej 
grupy publicystów pracujących pod arguso- 
wem okiem policyi i sądu, należeli Józef 
Dzierżkowski, Władysław Łoziński 
i Stanisław Gostyński nakładca powyż- 
Bzego dzienaika, A cóż powiedzieó x kolei 
o Janie Dobrzańskim, najbardziej wpły- 
wowym swojego czasu dziennikarzu ws Lwo- 


Następna posiedzenia w piątek, o go- 
dzinie 4 popołudniu. 
4 Komisyj. 
Komisya prawnicza pod prze- 


o zawisszeniu sądów przysięgłych w obrębie 
apelacyi lwowskiej, wbrew wnioskowi p. Lie- 
bermana, który żadał wydzielenia okręgu 
przemyskiego. . o referacie p. Suligowskiego 
o projekcie ustawy dla b, saboru rosyjskie- 
go zs uchylanie się od służby wojskowej, 
wybrano podkomisyg, która ma w czwartek 
przedłożyć ostateczny swój wniosek, Ustawa 
ma zastąpić dekret z 4 lutego 1919, którego 
wykonanie spowoduje zatarg pomiędzy wła- 
dzami sądowymi a sdmiuistracyjaemi, 

P, Seyda referował rządowy projekt 
ustawy o uchylenia ogranicseń w sprawach 
kobiet pa obszarie b. zaboru  rossyjskiego. 
Zabierały głos pp. Balicka i Mocrydłowska, 
które urnały projekt rządowy za niewystar- 
czający i zgłosiły w dziedzinie prawa ma- 
jątkowego żądania daleko idące. 

Porestono także myśl swrócenia się 
do komisyi kodyfikacyjnej, aby opracować 
projekt prawa małżeńskiego. 

Na wniosek dr. Marka uchwalomo re- 
zolucyę następującej treści: Komisys pra- 
wnicza uznaje potrzebę bezwłosznego uchy- 
len's ograniczenia praw kobiet, mężatek i 
niezamężnych w Kongresówce i przystępuje | 
do dyskusyi szczegółowej, biorąc za podsta- 
wę projekt rządowy, który będzie mógł uledz 
zmianom w ciągu dyskusyi szczegółowej, 
Dla przygotowania tej dysknsyi wybrano na 
wniosek p. Zygmunta Seydy podkomisyę, w 
której skład wchodzą posłowie-kobiety, tu- 
dzież pp Marek, Hartglas, Zvgmunt Seyda 
i Świda. Podkomisya ma w porozumieniu 
z komisyą kodyfikacyjną rozpatrzeć $projeki 


wodnietwem dr. Marka uchwaliła projekt 


rządowy tak szybko, aby od kwietnia b. r = 


mógł się stać ustawą, 


Komisya aprowisaeyjna pod 
przewednictwem p. Mierz*jewskiego i w obec- | 
ności Ministra aprowizacyi Śliwińskiego 
rozpoczęła rozprawę nad ogólną gospodarką 
aprowizacyjnę w kraju Dyskusyi nie wyezer- 
pano, 


i) 
Lwów, dnia 21 stycznia. 


A. D.1863, | 


Prawdziwie Rok Pański, rok Boży 
przez Opatrzność zesłany narodowi, 

Powstanie styczniowe walczyło beś| 
wiary w możliwość zwycięstwa, ginęło je 
dnak na całopalsym stosie z wiarą, że ko” 
ści i popioły poległych wydadzą mściciela 
Jak na doakiszoteryę bezcelową spoglądał 
na nie Europa, zshypaotyzowana już wó 
czas bałwochwalczem uwielbieniem pięści 
Jedno jej skinienie mogło pohamować okra- 
taika, który x sadystyczną iście rozkoszą, 
nie poprzestsjąc na stłumisniu zarzewi” 


I 
wie, najwybiin'ejszym działaczu na polu ży” | 
cia publicznego w Galicyi, co to już w roka| 
1848 walczył nieustrzszenie z nadużyciami) 
i niesprawiedliwością rządów austryackich Í 
wcielony został za to wbrew przepisom w 826% 
regi wojskowe. Czyżby mogły b»ły oming 
jjgo w epoce powstania styczniowego licen 
kolirye z cenzurą i jej wykonawcami? Obel 
Dobrzańskiego stawał po dwakroć prze 
kratkami sądu jego szwagier, współpracowni 
Witalis Smoehowski, syn era onego wów'| 
czas wysoko wsp(łdyrektora sceny lwowskie. 
w gmachu br, Skurbka i po dwakroć usły”| 
szał wyrok potępiający, Taki ssm wyrol 
spotkał Lucyana Tstomira, o wiele ostrzej” 
szy, gdyż opiewający na lat 6 więzienia, wy 
rok Bernarda Kalickiego, radaktora la- 
dowego pisemka Dawonek, Wydzwanisł kajġ 
dsnami po gmachu pokarmeliekiego więzie” | 
nia we Lwowie Tadensz Romanowies:| 
poznali się z władzami policyjnemi i sądem| 
wieszexz Kornel Ujejski, tudzież współre” 
daktorowie Teofil Szumski i Henryk Bej 


wakowicz. Trzeci obok Romanowicza Í 
Dobrzańskiego, Rusia x pochodzenia, alej 
szczery Pulak x przekonania, odpowiadać 


przed władzami Leon Węglińska, zbie” 
racz małoruskich pieśni, dum, dumek, cbó* 
rów, tańców, kolend ete, ogłaszanych dra“ 
kiem łacińskiemi literami w myśli dorzuce 
nia w ten sposób cegiełki do sbratania siĝ 
polskiego i ruskiego społeczeństwa. Postać t% 
prawie nieznana dzisiaj wyczekuje słusznił 
pióra wytrawnego biografa! 

Do bardziej obeiążonych zapiskami p) 
leżał wybitny całonek organizacyi narodo p 
wej Tadeusza Pawlikowski, właścicić | 
Mudyki, ojciec późniejszego dyrektora teatróf | 
Mieczysława i profesora, przewódey narod” 
wej demokracyi Jaaa Gwalberta Pawlikow" 


| 
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pastwił się pad pokonanymi za to, iż Śnili 
o wolności i oręż pednieśli w jej imię. 

Nikt nie przeczuwał wówcsas, że stało 
to się, aby spełnione zostały wyroki. Dla 
sprawy narodowej byłoby nierównie większą 
klęska, gdyby powstanie zr. 1863 skończyło 
się nie tak tragieznie. W najlepszym wy- 
padku mogło ono przynieść jakiś drobnv 
sukces, zamianę łańcuchów ciężkich na 
lże sze, zmniejszenie brzemion—i to w jednej 
tylko dzielnicy, Powstałby pozor, że sprawa 
polska w ramach możliwości została zała- 
twiona. Osłabła by także energia narodowa. 
Mogło stać się przecie, że stanęłaby ona 
wpół drogi i dla wyzsyskania cząstkowej 
korryści straciłaby z oczu wielką całość swe- 
go zadania. 

Zatem wiedziała dobrze Opatrzność, co 
ezyni, nie dopuszczając do tego,*iżby z jednej 
strony sumienie Europy uzyskało pretekst 
do zepchnięcia sprawy polskiej z porządku 
dziennego, z drugiej zaś strony, iżby rzuco- 
ne okruchy dały Polsce iluryę zaspokojenia 
jej praw słusznych. | 

Ukazało powstanie światu, do jakiego 
stopnia zatarło się poczucie słuszności, skoro 
dozwolono znowu na krzyżu przybić naród 


za to jedynie, iż praw swych dochodził. Że 


zaś krwawego tego przykładu wziąć sobie nie 
chciano do Serca, za to przyszła pokuta 
ciężka, aez w ostatecznym wyniku zbawien- 
na. W bezprawiu grzęzła coraz bardziej Eu- 
ropa. Po knucie mongolskim, objął panowa- 
nie podbity gwoździami but pruski, W ośm 
lat później musiała Fiancya przyjąć pokój 
wersalski — ewangelia grabieży zyskała 
nową kartę, A znowuż po kilku iatach 
uszczęśliwił Europę pełen matactwa pokój 
berliński i jak wampir wysysać odtąd po- 
czął krew ludów militarysm, szatańskie 
dzieło Bismarcka, 

To były etapy, po których historya 
Europy przeszła od r. 1868 do wybuchu 
wielkiej wojny powszechnej i wyrwania na- 
koniec z korzeniem tego zła, które rozrosło 
się tak bujnie w dusznej atmosferze krzywd 
i gwałtów. 


|= mdla Poląki rok 1868 mimo całej 
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wej iragedyi okarał się prawdziwem błogo” 
sławieństwem, Wyleczył nas z mesyanicznych 
utopij, kazał dbać przedewszysikiem o siebie 
i tylko na sobie polegać. Poprowadził Polskę 
na pcie żmudnej, mrówczej pracy od pod- 
staw, której raz jąć się trzeba było konie- 
cznie, jeśli wogóle mieliśmy utorować sobie 
do lepszej przyszłości drogę. Wzmogła się 
odporność Polski, wzmógł się hart jej ducha 
i siła jej ramion. 

I kiedy ludy stanęły do ostatecznej 
rozprawy z ideą przemocy wcieloną w Niem- 
ey, Polska zajęła w szeregu walczących 


miejsce jako prawdziwy rycerz bəs trwogi 
skazy i wywalczyła wreszcie to, co jej się 
należało: wolność, niepodległość, całość. 
Te są zbawienne i posilne owoce krwa- 
wego posiewu r. 1863. 


Wywiad z Ministrem kolei, 


(Z) Bawiący we Lwowie Minister kolei 
dr. r. t Rartel przyjął wczoraj po połu- 
dniu reprezentantów prasy i udzielił nastę- 
pujących Informacyj: 

Na zapytanie o powodsch. które skło- 
niły Rząd do znanych zarządzeń co do ogra- 
niczenia ruchu osobowego w całem Państwie, 
Minister kolei zaznaczył z naciskiem, że je- 
dnym z powodów tego kroku jest konieczność 
bezwzględneg: oszczędzania węgla. Ta 
oszczędność mrsi być dosłownie posunięta 
aż do -ostnteeznych granie. Minister przyto- 
czył fakta, że wskutek braku węgia w ró- 
inych. częściach -Państwa musiały stanąć 
młyny, piekarnie, dalej przemysł łódzki i 
przemysł w Zagłębiu. 

Duże wymagania muszą być uwzglę- 
dnione przy rewindykacyi obszarów zacho- 
dnich i Gdańska. Postulaty matury wojsko- 
wej, a to ze względów czysto, operacyjnych 
na odzyskanych terenach muszą być stano- 
wczo uwzględnione, choćby kosztem całego 
Państwa, Trudności w zaopatrzeniu kolei w 
węgiel powiększają się wskutek strajku ko- 
lejowego na Górnym Slązku. Zarząd kolei 
postawił sobie za zadanie tylko połączenie 
stolicy z kresami i utrzymanie ruchu na 
liniach podmiejskich. 

Minister kolei przytoczył  zastępnie 
dalsze powody wstrzymania ruchu. Idzie więc 
o skontrolowanie i usupełnienie taboru, oraz 
o przeprowadzenie bardzo sumiennej desyn; 
fekcyi wozów. Dzieje się to na energiczne 
przedstawienia lekarzy, którzy spodziewają 
się, że z powodu wstrzymania, względnie 
ograniczenia ruchu podróżnych i przez de 
synfekcyę wozów, uda się zmniejszyć ilość 
wypadków tyfusu plamistego, Celem 
przeprowadzenia tego przyszli z pomocą za- 
rządowi kolei Amerykanie, którzy ofiarowali 
kilkanaście parowych aparatów desynfekcyj- 
mych. W Warszawie czynnych jest jut 5 ta- 
kich aparatów, do Lwowa wysłano jeden 
desynfektor. 

Dz. Bartel wyraził przekonanie, że pu- 
bliczność „nasza zrozumiała ,deskonalie iaten- 
eye Rządu, który zarządzając różne ograni- 
czenia, działa jedynie w interesie ogółu lu- 
dności. Minister ma nadzieję, że sirajk na 
Górnym Siązku będz'e w najbliższym czasie 
ukończony, a wtedy po zaopatrzeniu ` nie- 
zbędnych zakładów przemysłowych i sprowi- 
zacyjnych, będzie można stopniowo reakty- 
wować ruch kolejowy: 

Dalej w rozmowie z dziennikarzami 
Minister wskarał na harmonijną pracę wszy- 
stkich Ministerstw, co ma ogromne znaczenie. 

o do ruchu towarowego, to nie 
uległ on żadnym ograniezeniom, owszem 
wzmógł się znacznie. W tej właśnie chwili 
idsie głównie o rach towarowy i wojskowy, 
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skich Został skazany ma tay latà do twier- 
dzy Ołomuńca, 

W spisach inkwizytów widnieją nazwi- 
ska członka Rządu narodow:go poety Ada- 
ma Asnyka, tudzież powieściopisarza i 
dziennikarza Ludwika Powidaja i Stani- 
sława Krzemińskiego. 

Naraziii się szybko na proces prasowy 
redakiorowie czasopisma Praca Karol G roo- 
mann i Henryk Jasieński. 

Za orężne wystąpienie w obronie wol- 
ności Polski, odpowiadali przed władzami 
sądowemi Juliusz Starkel i późniejszy 
prezes Towarzystwa dziennikarzy, Teofil 
Morunowiez, a także i Janowi Lamowi 
nie usiło bezkarnie wmięszanie się w szeregi 
powstańcze. 

Życiem odpukutował swe poświęcenie 
dla Ojczyzny Leszek Wiśniowski, publi 
cysta, autor otwartego listu do redaktora 
Głasety Narodowej Jana Dobrzańskiego. Stał 
on po dwakroć na czele własnego oddziału, 
aż w bitwie pod Korytnicą deia 29 lipca 
18683 r. ciężko ranny popadł w ręce Moskali. 
Wyleczonego z ran, stracono 27 listopada 
1863 w Wfodzimierzu wołyńskim, 

Zasłużony długoletni dyrektor Biblio- 
teki im. Ossolińskich we Lwowie, dr. Woj- 
ciech Kętrzyński, uwięriony w Królewcu, 
przewieziony do Berlina, zamknięty w Mva- 
bicie, odcierpiał półtora roku w towarzystwie 
stu przeszło rodaków z Prus i Wielkopolski. 
Skazany ponadto na rok twierdzy do Kładzka 
na Gornym Slasku, opuścił mury więzienia 
przed wojną niemiecko-francuską z najgoręt- 


" szem postanowieniem poświęcenia całego 


życia swego sprawie, która ozłociła jego 
młodość. 

Z kobiet, oddających piórem usługi 
społeczeństwu, s pociąganych do odpowie- 


dzalności przez władze sustryackie, znanem 
jest ogólnie nazwisko Felicyi Wasile- 
wskiej, później zamężnej Boberskiej, 
duchowej kierownicski lwowskiej organizacyi 
pań, niezrównaaej pracownicy na polu maro- 
dowego wychowania naszej młudzi. 

Redsktorka Przyjaciela Dzieci, Aniela 
Zawadzka, żona literata Władysława Ża- 
wadzskiego, odpowiadała jako obwiniona za 
treść artykułu „Orzeł“ i „Mali żołnierze”, 
w którym to ostatnim gloryfikowała powsta- 
nie styczniowe, 

Zrozumiałą rzeczą jest, iż obok autorów 
i redaktorów. odpowiadali za inkryminowane 
artykuły także i właściciele drukarń lub ich 
iaw adowey, jak Franoiszek Poremba, 
Aleksander Vogel, Antoni Trompeter, 
Kornel Piller, Edward Winiarz, a także 
i księgarze z swymi współpracownikami, a 
więc Kajetan Jabłoński, Bronisław Ger- 
govich. Edward Lachowski, za udział 
w pracach organizacyjnych zaś Władysław 
Gubrynowicz, 

Oto wiązartka nazwisk szermierzy pióra, 
zapisanych ehlubnie na kartach dziejów lat 
1863/4, Wszyscy oni spoczywsją już w gro- 
bie, a niewielu, bardzo niewielu z nich tylko 
dożyło owej błogiej chwili, w której mogli 
stwierdzić, że rzucane przes mich ziarno 
wydało błogie owoce ku odbudowie wolnej, 
zjednoczonej Polski. 

Niech ta skromna wsmianka będzie 
dowodem hołdu, złożonego w rocznicę sty- 
ozniową, cieniom kolegów, dobrze zasłużo- 
nych Ojczyźnie, 


Jósef Białynia-Chołodecńi. 


i przewóz arowizacyi. Zarząd kolejowy mo- 
że się poszczycić tem, że więcej wagonów 
podstawia kopalniom pod węgiel i więcej 
wagonów posyła do Poznańskiego eelem wy- 
wozu zakontraktowanych prowiantów, aniżeli 
jest tych materyałów. Jest to właśnie objaw 
pocieszający, 

Minister mówił następnie o kolejach 
poznańskich i podniósł, że przesiły one 
poi centralny zarząd. Zadecydowała o tem 
Rada Ministrów. 

Na zapytanie co do zakupna parowo- 
zów, Minister dr. B:rtel powiedział, że 150 
parowozów zakupił Rząd polski w Ameryce; 
12 parowozów jest już w Gdańsku, gdzie 
zuajdują się włżśnie w montowbiach. Cena 
jednego parowozu wynosi 5 milionów 600 
tysięcy marek. Parowozy pochodzą z fabryki 
Beldwina. 

Minister stara się o uruchomienie fa- 
bryk mtszyn i wywóz w Polsce i tek mają 
być zsłożone trzy wielkie fabryki, a kilka 
będ:ie odpowiednio roxszerzonych i przero- 
bionych, a między innymi fabryka w Ostro- 
wie, Sanoku i Krakowie (Zieleniewskiego) 
We wszystkieh rokowaniach o urochomienie 
fabryk Minister uwzględnia przemysł własny, 
krajowy. 

Na koniec mówił Minister o stosunkach 
ns kolei wogólności. Zasnaczył, że pogłoski 
przedstawiają fatalny stam kolei, Tymczasem 
tak mie jest. Tabor kolejowy i wszystkie 
pomocnicze aparaty techniczne są zniszezone 
w całym świecie, a Polska należy do tych 
Państw, które poszczycić się mogą stosun- 
kowo syrawnym ruchem kolejowym. 


Strajk węglarzy. 


Z Cieszyna donoszą : 

Wezoraj raso odbyła się w Morawskiej 
Ostrawie komferencya przedstawicieli Rządu 
z delegatami robotniczymi ‘wszystkich szy- 
bów. O godzinie 6 wjeczorem miała się od- 
być konferencya szersza między mężami za- 
ufania robotników a przedstawicielami Mi- 
nisterstw spraw- wewnętrznych, handlu i 
pracy. Strajk w zagłębiu ostrawskim przy- 
biera czasami formę dość oryginalną. 

Wezoraj a. p. górnicy szybu Hermene- 
gilde nio podjęli pracy ponieważ przydsiał 
tytoniu poliesono im o 2 kor, drożej. Na 
wielu szybach przy raanej zmianie praca 
idzie jeszcze jako tako, po południu zań nikt 
nie zjawia się do pracy. Robvtaicy polsey, 
którzy chcą pracować, narażeni są na gwal- 
ty i prześladowania ze Strony czeskiej, 
W Karwinie na szybie Hokemegger przy- 
szło do bójki z powodu wezwania do pracy 
ze strony polskiej. Podobnie dzieje się i w 
innych szybach. 

Ministerstwo robót publicznych nade- 
słało pod adresem organizacyi górniczej w 
Morawskiej Ostrawie telegram z zawiadomie- 
niem, że żądania strajkujących dotąd górni- 
ków zagłębia ostrawsko karwińskiego xosia- 
ną zbadane przez speeyaluą komisyę, która 
w najbliższych dmiaeh zostanie wysłaną do 
Mor, Ostrawy. Komisya nie rozpocznie je- 
dnak weześniej swoich rokowań, zanim gór- 
nicy nie powrócą do pracy. 


ten cofnął, gdyż rozkaz ten wymierzony jest 
przeciw Polakom. Zresztą tukieh spisów nie 
powinno się robić tajnie, trąci to bowiem 
dawnemi praktykami pruskiego państwa po- 
licyjnego, kierowanego przez tych. których 
na obszarze wolnego miasta Qdańska teraz 
być już niepowinno. 

Rokowania między generalną komendą 
19 korpusu w Gdańsku z oficerami polskimi, 
toczące się w Oliwie doprowadziły do rezul- 
tatu o tyle że określono dokładnie termin 
i strefę ewakuacyi Prus Zachodnich aż do 
dnia 31 b. m. 

Daia 24 b. m. odbędzie się w Gdań. 
sku wielka parada pożegnalaa tutejszej do- 
tychezasowej załogi niemieckiej, 


Clemenceau. 


Petit Journal twierdzi, że wyjazd Cle- 
mence u z Paryża jest sprawą bardzo ważną, 
bo pozostaja w szwigyku z reprezentacyą 
Francyi na konferencyi pokojowej. Clćmen- 
ceau jest bowiem nietylko przewodnicząeym 
konferencyi i Rady Najwyższej, lecz równo- 
cześnie i głową delegacyi francuskiej, zło- 
żonej z 5 przedstawicieli, z których 8 
mianowicie Pichon, Klotz i Tardieu należą 
do składu rządu, a jedynie Cambon nie był 
ministrem. Apy. utrzymać ciągłość rokowań 
dyplomatycznych, Clómeuceau podał się do 
dymisyi jedynie jako prezes ministrów, 

Ponieważ dotychczasowy prezydent Re- 
publiki Poincare zachowuje swoje fankcye 
do dnia 17 lutego, przeto do niego należy 
wyznaczenie też następcy p. Clémenceau, 
Nastąpi to w porozumieniu z p. Dechaneiem. 
Według ogólnego przekonania, utworzenie 
nowego rządu powierzone zostanie p. Mille- 
randowi. 


Międzynarodowa Solidarność. 


Wezoraj rano w ministerstwie spraw 
zagranicznych odbyło się pod przewodni- 
ctwem p. Bourgeoiw'a pierwsze posiedzenie 
komitetu wykonawcz go Rady Ligi narodów. 
Na posiedzeniu obecni byli: QCurzon, Mat- 
Bui, Venizelos, Ferraris, Qu cues da Leon, 
posłowie Szwajearyi, Norwegii, Danii, Scwe- 
eyi, Grecyi, Czechosłowacyi, Sysmu, Chili, 
ambasador belgijski, polski Minister spraw 
zagranicznych Patek, oraz Lloyd George. 

Przewodniczący Bourgeois w przemó- 
wieniu wyraził nadzieję, że Stany Zjedno- 
czone w niedalekiej przyszłości zgłoszą swe 
u zestnietwo, a równocześnie wyraził zado- 
wolenie z powodu przyłączenia się do Ligi 
narodów Hiszpanii, Persyi, Chili, Argenty- 
ny i Paragwaju. Rola Ligi narodów — po- 
piedział p. Bourgeois — polega na pomocy 
w wykonaniu traktatów oraz na współdzia- 
łaniu ewolucyi na przyszłość. Oourzon w prze- 
mówiewiu zapewnił w imieniu Anglii, że 
Anglia wszystkimi środkami współdziałać bę- 
dzie, by umowa o Lidze narodów była wy- 
komywana. Przedstawiciel Włoch Ferraris 
podniósł doniosłość solidarności między na- 


'| rodami, 


Wywóz żywności z Poznańskiego. 


Kwryer Poranny podaje: Władze po- 
znańskie zawiadomiły tutejsze instytucye 
aprowizacyjne, że wywóz masowy produktów 
spożywczych do Kongresówki i Małopol- 
ski z Poznańskiego zostanie ograniezony 1 
tego powodu, że Niemcy, opuszczając teryto- 
rya poza byłą linią demaikacyjną, przyznane 
Polser traktatem pokojowym, wywieźli z 
tamtejszych _miejsconości znaczne ilości 
środków żywności. Ponieważ wiele wsi jest 
na tych terytoryach ogołoeconych, przeto 
zbywające w Poznańskiem zapasy skierowa- 
ne zostały do odzyskanyrh miejscowości a 
po zaopatrzeniu tych miejscowości w ziem- 
niaki, jarzyny i inne produkty, pozostałe 
ilości będą wywożone do Kongresówki i 
Małopolski. 


Z Gdańska. 


Swego czasu donieśliśmy o tajnem na- 
kasie presydyum policy! gdańskiej, wyda- 
nym do wszystkich rewirów policyjnych w 
Gdańsku a polecający im przeprowadzenie 
dokładnych spisów nieruchomości, jakie Po- 
lacy nabyli w Gdańsku. Obecnie, w kilka 
dni po ostatecznej ratyfikacyi traktatu poko- 
jowego prezydyum policyi gdańskiej przypo- 
mina rewirom wspemniany rozkaz tajny i 
poleca im przedkładanie co tygodnia doty- 
erących sprawozdań. Gaseta ńska oma: 
wiając ten zakas domaga się od obacnego 
wielkorsądcy Gdańska Forstera, aby rozkaz 


Łe świata. 


== Kuryer Polski podaje z Paryża, że 
O'Grady i Litwinow podpisa'i w Kopenhadze 
układ ańngielsko-sowiecki w sprawie wymiany 
jeńców oraz dostawy odzieży i żywności. 
== Wedla doniesienia z Paryża, daia 
14 b. m. otwarto w Konstantymopolu Ssesyę 
parlamentu tureckiego. Na posiedzenie przy- 
było zaledwie 65 posłów. Sułtan w mowie 
tronowej złożył odpowiedzialność za udział 
w wojnie na rząd, Z okazyi otwarcia Izby, 
sułtan udał się do króla hiszpańskiego i do 
apieża z prośbą o interwencyę ma rzecz 
ureyi. Izba została odroczona bez wybrania 
nawet prezesa. 
== Norodni Politika donosi, że rząd 
czeski zamierza rozpisać wybory do mowego 
zgromadzenia narodowego na dzień 1 lutego, 


Powrót Legionistek. 


Czytamy w Kuryerse Warszawskim : Gdy 
mury Lwowa drżały w ogniu walk huraga- 
nowych — nie przerażało to licznego hufca 
młodych entuzyastek. Poezęła się tworzyć 
Ochotnieza Legia Kobieca.. 

Ogarnięta tym zapałem Marva Rodzie- 
wiczówna, znakomita pisarka i pełne zawsze 
gorących uczuć patryotka, zajęła się werbo- 
waniem dziewerąt w ziemi warszawskiej, 

Werbunek szedł ochoczo, Wkrótce u- 
twerzono oddział ze 130 dsiewcząt z War- 
szawy, Oddział wyruszył do Lwowa, Prze- 
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szedł całą mękę, jaką przeżył Lwów w tym 
roku zmagań się, zwątpień i nadziei. 

Ozęść oddz ału, złużena z 40 dzieweząt- 
żołnierek, powrócła do Warszawy. Przy 
wiosły z sobą piękny dokument: podzięko- 
wania naezelaego dowództwa wart lwowskich, 

Komendantka M, Rodziewiczówna ze- 
brała swe orlice na wieczerzę pożegnalną. 
Było tych dzieweząt w szarych, dobrze po- 
miszexónych kurikach żołnierskich i pomię- 
tyeh czapeezkach ze exterdzieści. Większość 
w maju życia, W tym wieku, kiedy młode 
dziewczę silnie się jeszcze garnie do mntki 
i kroku bez jej ramienie nie stawia. A ie: 
dnak wszystkie mają za sobą rok przejść 
straszliwych, rok urwawy dziejów maezych, 
w którym żadaa nie zawabała się życia sta- 
wiać na kartę, 

Część — poległa. Zginęła na posterun- 
kach od kul wrogów. 

ycie obozowe wyrył» piętno na tych 
orlicach. Ujawnia się w śmiałych ruchach, 
energii, dumnych czołach, zdrowej cerze. 

Komeadaatka kompanii warszawskiej, 
młoda ziemianka, p. Ludwika Radowska, 
przypomiaała podczas biesiady chwile, wspól- 
nie przeżyte. 

Mówiła o wyjeździe przed rokiem, gdy 
dziewczęta porzuciły życie bez troski, matki, 
ojców i br=ci, czysto gorące ukochanie, eo 
poczęło w młodem zakwitać sercu i szły 
tam, gdzie czekał bój i trud, niewygody, 
głód, mróz i śmierć od kuli. Mówiła, iź gdy 
pociąg wojskowy w:ósł je do Gródka Jagiel- 
lońskiego z oczyma wilgotaemi jeszcze od 
łez pożegnania, dostały się w ogień działo 
wy, który wokół szalał, A gdy zaczęły się 
skupiać i tulić jedna do drugiej. szukając 
otuchy —  zabrzmiała z młodych piersi 
wśród piekielnego wycia szrapnęli pieśń: 
„Kto się w opeko...“ 

I ten moment uezynił z nich — żoł- 
nierki, Zrosumiały, gdzie i poco jadą, a 
trwogę z ich sere precz wygnała ufność w 
patronkę ziemi naszej, Bogarodzicę. 

Odtąd znój, trud i często głód był ich 
udziałem. Pełniły wartę przy magazynach, 
kasach i dworcach kolejowych, eskortowałv 
transporty, pracowały w intendanturze, Osęść 
ukończyła kursy karabinów maszynowych, 
poczem walczyła na froncie mnarówni z żoł- 
nierzami, Wywierały wysoee korzystny wpływ 
na kolegów, podtrzymywały ducha żołnierza 
w najcięższych chwilach i uwacniały wiarę 
w słsbych i ehwiejnych. 

Męstwem awym budziły podziw. Były 
takie co wj pojedynkę broniły magazynów 
przed grabieżą głodnej czermi i nieulękły 
się, iż mogą waść w walce nierównej. Były 
też, co potrafiły bronić traneportów, mapa- 
danych pr'ez liczniejsze o wiele od eskorty 
gromady, 

Zagnała serdecznie swe orlice komen- 
dantka M. Rodzsiewiczówna, a na nową dro- 
go życzyła błogosławieństwa Królowej pol- 
akiej Korony. 

Długo i gorąco żegnała swe podko- 
mendne p. Ludwika; Rudowska, sapraszając 
je wraz z ojcem swym na zjazd po trzech 
lstach, który odbyć się ma w d., 25 ma'a 
1928 r. w dobrach p. Budowskiego, w Teom- 
kowie siemi Dobrzyńskiej. - 


W sprawie ziemi dla nauczyćieli, 


Ustawą sejmową z 37 maja 1919 regu- 
lują 4 pohory nanrztcielstwa szkół powsze- 
chnycł, przyznano ksżdemu z crynnych ma- 
uczycieli 2 morgi pola do użytku lub odeo- 
wiedni równoważnik pieniężsy, jeśli gmina 
nie  rozporządsa potrzebnym ku temu 
gruntem. 

Gmina miasta Lwowa jest tak same 
obowiąsaua do tego Świadczenia na rzecz 
nauczycielstwa, które liczy około 600 osób, 
a więc musi dać na tèn cel ! 200 morgów 
ziemi, bądź ekwiwal-nt w ogólnej s:m'e 
81 000 k-ren rocznie. 

W peśród Raucrycielstwa jednak po- 
wstał pastępujący projekt w tej sprawie: 

Gmina ma kilka folwarków w pobliżu 
Lwowa, które, jak wiad-mo zə sprawozdsń 
finansowych msgistratu, bardzo marny sto- 
sunkowo przynoszą zyski. Administracya 
pocbłrnia olbrzymie sumy, nikły też jest 
ctzyRsz dzierżawny. Nie mamy pod ręką do- 
kładnych danych, każdy iednsk przypomni 
sobie ze sprawozdań ma Radzie lub z pism, 
że ostatnie folwarki miejskie nie odgrywzją 
w budtecia gminy prawie -żadnej ważniej- 
szej rcli. 

W łonie nauczycielstwa zaś orgarizuje 
sig komitet który mógłby się zająć gospo- 
dóarką na własną rękę, gdyby gmina odpo- 
wiedhi k mpleks grontów nauczycielstwu 
przydzieliła w zamian za ta 81000 koron 
przypadającego ekwiwalentu w gotówce. 
Rz-e'ą gminy byłoby terasz obliczyć, eo jest 
korzystn jsze: wydzierżawienie prywatnemu 
przeds ębiorcy pewnego folwarku. czy też 
przydzielenie go nauczycielstwu. Gdyby ró- 
żnica nie była wielka na korzyść pierwszej 
ewentualności — gmina mogłaby zaryzyko- 
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waé tem eksperyment choćby tylko na próbę. 
Milsze bowiem pow'nno być dia niej nasze, 
polskie, nauczycielstwo, niż pierwszy lepszy 
spekulant, bo chociaż państwo wzięło na 
swój rachunek utrzymanie nauczycielstwa, 
ustawa bynajmniej nie zwalnia gmin od pe- 
wnych Świadczeń nawet poza ustawowych. 
W/Królestwie np. gminy dodają nauczyciel- 
stwu za swych kas bardzo wysoki procent 
dodatków piemiężnych, świadczenia w natu- 
rze i t. p. U nas tego niema, 

Z drugiej strony zaś przedsiębiorstwo 
rolne w tej formie byłoby dla nauczycielstwa 
bardzo korzystne. Jego już rzeczą byłoby 
dop'lnować gospodarki, s ma na to czas 
przez wakacye, może też zastosować gospo- 
darkę racyonalną i nawet poczynić pewne 
składy, Przyjimi'my, że pod uprawę wzięto 
tylko 1.000 morgów. Obszar ten może za- 
pewnić 600 osob»m wydatny przydział zie- 
mniaków, jarzyn, zboża, roślin strączkowych 
it. p. Przyjmijmy naskromniejsty efekt z 
podziału (po potrąceniu kosztów produkcyi) 
10 korey ziemaiaków, 1 korzec zboża, 2 eetn. 
inny'h erodurtów, to na dxieiejsze paskar- 
skie ceny wynosi: za same ziemniaki po 
110 K = 1.100 K, za zboże choćby tylko 
600 K, sa jarcyny 400 K, rarem 2.100 K, 
podesas gdy ekwiwalent wynosi 1.350 koron. 
Obliczenia powyższe mie s3 ścisłe i biorę 
je, jako laik, w przybliżeniu, w każdym ra- 
zie projekt wart jest zastanowienia z obu 
stron. 

Nauczycielstwo przedyskutowało już tę 
sprawę i ma nawet odpowiedni wkład po- 
trzebny do zaprowadzenia gospodarstwa na 
rachun k własny. Rozumie +ię administracvę 
oddanoby fachowcom. ze strony nauczyciel- 
stwa b*łrby tylko wydelegowana odpowiednia 
komisya kontrolna 

Przypuszerać należy, że sprawa wywoła 
szeroki eddźwięk w Bferach decydujących 
i spotka się z serdeczną przychylnością £ 
ich strony, Wszak stanowimy teraz epołe- 
czeństwo zjednoczone w jednym kierunka, 
w jednej idei służenia QOjezyżnie przez po- 
pieranie się wzajemne, przez ofiarną obywa- 
telską pracę, przez zrozumienie potrzeb nie- 
tylko warstw ale i grup epołeeznych, przez 
solidarność przedewszystkiem w sprawach 
ekonomicznych. Potega nasza bkędxie wzra- 
stała w stosunku naszego wzmożenia ekono- 
mieznego i ruguwania nędzy materyalnej z 
pośród najszerszych wsrstw. 

Eksreryment, próbny chociażby przed- 
sięwzięty w powyższej sprawie przez tak pa- 
tryotyezne i bohaterskie miasto Lwów, od- 
bołoby się echem po całej Polsee i dałoby 
początek do kooperatyw, do prób w przed- 
miocie domków urzędniczych i t. p. 

I jeszeze jedno. Na wiosnę zeszłego 
roku w tem samem piśmie zabrałem pier- 
wszy wogóle głos w sprawie wysyłki 15.000 
driatwy na wieś, prz: dstawiłem nawet plon, 
który uważino z początku za utopię, a jednak 
plsn ten udał się w całej pełni. 

Oby i w ob:enej eprawie pozazdro 
ssezono mi — szczęśliwej ręki. 


Kasimiers Króliński, 


KRONIKA. 


Lwów, 21 stycenia 1920. 


Kalendarz. 


Czwartek, 22 styernia, 

Rzym kat.: Wincettego. 

Gr. kat.: Połyjewkta, 

Słowiański: Witysława. 

Wschód słońca o godziuie 8 minut 00 
zachód słońca o godzinie 428 po południu, 

Temperatvra o godzinie 12 w południe 
+ 1 stopni. 


— Uczezenie Paderewskiego w Po- 
znanłu. Na ma bliśszem środowem posiedze- 
nia posn»ńskiej Rady miejskiej ma być u- 
chwalony wniosek o przyznanie p. Ignace- 
mu Paderewskiemu obywatelstwa honorowe- 
go miasta Poznania, 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
bedtie się jutro we czwartek dnia 22 b. m. 
o godzinie 5 popołudniu w sali posiedzeń 
Rady miejskiej (jako dalszy ciąg poprzednie- 
go posiedzenia). 

Na porsądku dxienuym: 1. Zmiana 
ustawy wodociągowej w kierunku podwyź- 
szenia opłaty wodoc'ągowej (uchwsła dru- 
ga) — spraw, r. dr Lusiewicz, 2. Sprawa 
podwyższenia taryfy miejs, Zskładu gazowe- 
go — spraw. r. Bol. Lewicki. 3 Oprawa 
wprowadzenia opłat od portali, szyldów, wy- 
wieszak ete., — Spr r. dr. Sawczyń-ki, 4 
Podwyższenie podatku ezynszowego i dodat- 
ków gminnych do podatków bezpośred. — 
spraw, r. dr. Sawezyński. 5. Zezwolenie 
miejs. Kasie oszezędności na dotacyę miejs, 
Zakładu zastawniczego ponad milion krron, 
a to do maksymalnej wysokości dwu milio- 
nów koron. 6. Wydzierżawienie gminie Ho- 


łosko Wielkie realmości miejs, 1. 90, tamże 
o obszarze 388 sąśni kwadrat. — soraw. r 
Hofinger. 7. Odesłanie niepodjętych pobo- 
rów przez wdowę po inżynierze miejs. wsku- 


tek śmierci jej. do deposytu sądowego 8.! 


Sprawozdanie Zarządu rewiru w Bryńcach 
Zagórnych o wyrządzeniu przez Ukraińców 
w czasie inwazyi sikód w tamtejszym ma- 
jatku leśnym — spraw. r. dr. Zygmunt Li- 
siewiez. 


— Na cześć posła polskiego w Chry- 
styanii. Driekan ciała dyplomatycznego po- 
e:t angielski Sir Manofild Findlay podej- 
mował przyjęciem posła polskiego p. Cze- 
sława Kraszyńskiego. Obeenymi byli na przy- 
jęciu akredytowani posłowie mocarstw en- 
tenty. 


— Reaktywowanie pułk. Januszaj- 
tisa. Kuryer Polski podaje, że pułkowni 
Januszajtis zosiał reaktywowany i mianowa- 
3A r e i it Chełma w Prusiech Gacho- 
niek, 


— Egzamina na nauczycieli szkół 
wydziałowych kwalifikacyjne rozpoczną się 
przed kemisyą egramiaacyjną we Lwowie 
dnia 23 lutego 1920 o godz. 8 rano. 

Termin do wnoszenia podań o przypu- 
szczenie do tego egzaminu upływa z dniem 
13 lutego 1920. 


— Odezyt prof. dr. Głroera pod tyt. 
„Opieka nad odżywianiem“, jako drugi z cyklu 
prelekcyj o społecznej cpiste nad dzieckiem, 
urozmaicony będzie projekcyami świetlnemi, 
ilustrującemi stan społecznej opieki nad 
dzieckiem, odbędzie się dziś we środę, dnia 
21 b. m. o godz. 730 wieczorem w sali 
Muzeum przemysłowego, 


— Nabożeństwo uroczyste, w roczni- 
cę powstania styczniowego, odbędzie się sta- 
raniem wojskowości jutro o godz. 10 przed 
południem w kościele 0O, Jezuitów. 


— Podziękowanie. Otrzymujemy na- 
stępny komunikat : Komitet Opieki nad Żoł- 
nierzem Polskim wyraża gorąee podzięko- 
wanie Redzkcyi Gazety Lwowskiej ta k» otg 
6368 kor., którą Redakcya se składek zło 
żonych w Administracyi Gasety Lwowskiej 
przekazała Komitetowi dla niesienia pomocy 
rodzinom żołnierzy, inwalidom. ozdrowień- 
com i t. d. oraz na zskupno ciepłej odzieży 
d'a żołnierzy na froncie, popierając w ten 
sposób w bardzo wydataej mierze naszą 
akcyę hnmanitarną i spełniające szlachetny 
obowiązek. do którego Bię Masza prasa po- 
czuwa wobec Żełnierza Polskiego. 


— Rant prasy. Przygotowania do 
rautu prasy, narnaczonego na 31 b, m. są 
w całej pełni. W zeszłym tygodniu odbyło 
się posiedzenie pełnego Komitetu pań a p. 
Prezydentowej Neumannowej, a w tym ty- 
godniu odbędzie +ię ono w piątek o godzinie 
5 wieczorem w ratuszu. Onegdaj radziła 
Bekcya pań, z*jmująca się urządzeniem bu- 
fetu. W tych dniseh trzy grupy pań objeżdźa- 
ją miasto, zb'erając dary w naturze dia bu- 
fetu. Wezoraj wieczorem obradowała komi- 
gya, złożona z artystów malarzy nad sprawą 
dekoracyi sali. Przypominamy, że Komitet 
rozsyła zaproszenia jedynie sa poprzedn'em 
ustnem lub pisewnem zgłoszeniem adresów 
w sekretaryacie Kasyna i Koła lit. art. (/d 
4 do 8 wieczorem), które wydawsne będą 
naturalnie dopiero po zatwierdzeniu przez 
komisyą zsproszżeniową. Raut prasy będzie 
wpra» dzie jedynym w tym karnawale wie- 
czerem reprezentacyjnym, Komitet jednak 
postenowił ograniczyć wydawanie numero- 
wanych kart wstępu do takiej liczby, która 
umożliwi swobodne poruszanie się w salach 
balowych. 


— Kasyno I Koło lit. art. zschęcone 
powodzeniem sobotuiego wieczoru, nrządza 
7 lutego b. r. wieczór kostyumowo-mas8*owy. 
Wprawdzie asi kostyum, an! maska nie są 
obowiązujące, są jednak pożądane, aby wie- 
czorawi temu nadały odpowiedni charakter. 
Obisśnień udz ela i zgłoszenia grup kostyu- 
mowych przyjmuje sekretaryat codziennie od 
4 do 8 wieczorem. Karty wstęsu imienne 
wydawane będą pod ś'isłą kontrolą, która 
również przy wejściu na salę bedria wyko- 
nywaną przez czł: nków wydziału. 


— Zniknięcie kopuły. Z Warszawy 
donostą, ża estatmie szezątkie kopuły zwanej 
„cebulą“ zniknęły na dzwoniey prawosłswnej 
z placu Baski: go. 


— Stra'k zecórów w Poznaniu, Wezo- 
raj rano wybuchł w Poznaniu straik dru- 
karski, Strajkują zeeerzy i pracownicy dru- 
karscv wszystkich drukarń poznańskich, Mię- 
dzy właścicielami drukarń i zecerami toczą 
się rokowania, i jest nadzieja, że jutro rano 
będzie praca wznowiona. Strajk ma podkład 
wyłącznie ekonomiczny; dziś gazety nie wy- 
szły. 


— Z Wilna. Władze polskie przy od- 
hieraniu kościołów, 
Rossys, napotykają na Białorusi ma opór 
miejscowego duchowieństwa prawosławnego. 


zabranych ongiś przez- 


W ostatnieh dniach zajęto kościoły w Ho 
leszynie i Hozowie pod Mołodeczną. 


— Ginące miaste. Korespondent Głosu 
Narodu piaze: Liczba nsrodsin zmniejsza się 
w Wiedniu gwałtowuie a śmiertelność wśród 
dzieci i osób starszych, jako mniej na głód 
odpornych, jest przerażaiąca, bo też odży- 
A ludmości wiedeńskiej jest wprost fa- 
a ne, 


I tak, ma podstawie systemu kartko- 
wego przypada w teoryi, lecz nie zawsze 
w praktyce, na jedną osobę na przeciąg tygo- 
dnia bochenek chleba, ważący 1 klg. 30 dkg. 
Dslej przypada na osobę na tenże przeciąg 
czasu — ma się rozumieć przy pomyślnych 
konjunkturach — jedna czwarta klg, mąki 
w cenie 1 kig. 60 h. (także będzie podnie- 
siona), 13 dkg. tłuszezu za 10 kor. 08 h, 
Wprawdzie przyznano trzy czwarte klg. cu- 
kru na głowę i miesiąc, ale otrzymuje się 
go dopiero pe 3 lub 4 miesiącach. Zierania- 
ków dostaje się raz ma tydzień pół klg. za 
2 kor. 40 b, mięsa zaś 10 dkg. za 7 do 9 
kor. — raz na miesiąc. 


Do wymienionych artykułów każdy mio- 
szkaniec Wiednia ma prawo. Ale, jeżeli ma 
ochotę i pieniądze, może nabywać najrorma- 
itsze produkty spożywcze, płacąc za nie, 
oczywiście, ceny paskarskie. A więc ci, co 
uprawiają t. zw. „Sehleichhandel*, sprzedają: 
mały bochenek chleba po 8 do 15 kor., kig. 
mąki czaraej po 30 do 40 kor., białej po 
40 do 50 kor., klg. ziemniaków po 12 kor., 
jsjo po 8 do 10 kor., klg. mięsa wołowego 
po 150 do 180 kor., klg. smalcu po 160 do 
190 kor. i t. d. Mleko dostają tylko miemo- 
wlęta i osoby ciężko chore, 


Nie lepiej przedstawia się także spra- 
wa opału. Węgla w mieście jest bardzo mało. 
Wprawdzie przyznano tygodniowo 10 klg. 
węgla na kaide gospodarstwo, ale otrzymuje 
się tę ilość, co najwyżej, raz na dwa tygo- 
dnie. Uciekają się też wszyscy do opalania 
drzewem, które jest jednak kolosalnie drogie, 
gdyż płaci się je po kor. 340 za klg, 


Zatonięcie parowca. Parowiee, wio- 
sęcy francuskich Afrykanów, płynący z Bor- 
deaux do Senegalu, podezas burzy wpadł na 
wysokości La Roehelle na skałę i zatonął. 
460 podróżnych utonęło . Uratowano szale- 
dwie 84 osób. 


Z sali koncertowej. Wieczór pieśni 
polskiej od St. Moniuszki do najnewezych 
kompozytorów w wykonaniu znakomitej śpie- 
waezki J. Kcrolewiez- Wsydowej odbędzie się 
we czwartek, 22 b. m. Program obejmuje 
nioznane pieśni Moniusżki. (Cały dochód 
z koncertu przeznaczony na rzecz wdów i 
sizot po obrońcach Lwowa, Bilety u Sey- 
artha, 


Zspowiedzisny na piątek 23 b. m. VI, 
Abonamentowy Wieczór cyklu arcydzieł fort, 
zostaje z powodu zzchorowania prof. Hen- 
ryka Molcera na krótki eza8 odroczony. — 
Nowy termin koncertu zosianie niebawem 
ogłoszony. 


Dziaduś. 


(wi) Dsisduś, chociaż już do połowy 
ósmego krzyżyka dotarł, trzyma się świetnie, 
wprost femomemalaie. Ma też pełne zrozu- 
m enie nowych czasów, a „odkąd Orzeł Biały 
z powrotem rozpostarł skrzydła nad Polską, 
on ezuje się mimo kłopotliwości życia co- 
dziennego szezęśliw, jakby go kto wsadził na 
sto koni, 


— Furda, panie tego, wszystko, ma- 
w'a, skoro mamy Ojezyinę. 


Dzisiaj dzisduś podwójsie rozpromie- 
niony. Bo to roczniea powstania, w którem 
on, jako 18-letni bhłopak, szkolne ławy rzu- 
ciwszy, poszedł z inaymi krew przelewać za 
Polskę, Ranny pod Małogoszczą,: dostał się 
do niewoli, turmy, katorgi przebył piekło. 
a nie dał} się przecie, żyw i zdrów powró- 
cił do kraju i długie jeszeze lata dlań pra- 
cował. 


Nad łóżkiem dziadzia wisi szabla i kró- 
cica stars. Towarzysz wziąwszy ranmego za 
trnpa, broń tę jako pamiątkę po poległym 
ofiarował rodzinie. Tak zachowała się po 
dziś dzień. 


Dziaduś nieraz szablę zdejmuje ze ścia- 
ny i dobywszy z pochiwv, przygląda się rdza- 
wym plamom na brzeszcrocia, Uczyni to 
tem pewniej dzisiaj, w pamiętną rocznicę... 

Oto widzę, jak stoi z powstańczym 
pałaszem w ręku i podsuwa go ku światłu, 
a z ocru opadają mu dwie łzy, jak groch 
duża Do niedawna były to łzy gorżkie, łzy 
smutku, ale teraz, gdy nam Polska smar- 
twychwstałs, zmieniły swój charakter, są 
łzami radości — i chyba jaśniejszych nie 
ujrzeć. 


| 
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Notatki lileracko-ar1pstyCZnA. 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


We środę 21 stycznia o godz, 7 wie- 
ezorem „Księżniczka dolarów“, operetka w 8 
aktach L. Falla. 


We czwartek, 22 stycznia, o godz, 7 
wieczorem, „Wesele“, dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego w pierwszorzędnej 
obsadzie, pod reżyseryą p. Romans Żela- 
zowskiego. 


W piątek, 23 stycznia, o godz. 7 wie- 
czorem, „Trawiata*, opera Verdi ego. 


W sobotę, 24 styczuia, o godz. 3 po 
południu, „Madame Sans-Gene", komedya 
w 4% aktach W. Sardou w niezmienionej 
obsadzie. 


W sobotę, 24 stycznia, o godz. 7 wie- 
czorem, „Żydówka“, opera Halevy'ego, z pp. 
Korolewicz-Waydows, Ign, Mannem i Niżan- 
kowskim. 


Wiadomości teatralne. Ku uczczeniu 
rocznicy powstania 1868 r. daje teatr miej- 
ski „Wesele“, dramat St. Wyspiańskiego, 
w nówej szacie, w pierwszorzędnej obsadzie 
i w świetnej reżyseryi p. Romana Zelazow- 


skiego, 


„Nowej Polski“ nr, 3 przedstawia się 
bardso dobrze zarówno pod względem treści 
jak i formy. Część jego poświęcona jost ro- 
csniey styczniowej: artykuł wstępny i J, Wi- 
ktora: moja pierwsza książka. „Fakta i cy- 
fey pełne grozy“ w dalstym ciągu wyświe- 
tlają sorawę tyfusu, inż. F. Drobuiak oma- 
wia bliski plebiseyt na S'ązku, ciekawe wy- 
snuwa wnioski z obecnej Bytuseyi. Nie boi 
się chłopa ani robotnika, lecz boi się złej 
techniki plebiscytu Mote być wypaczoną ze 
stropy koalieyi przez niezna'omość stosun- 
ków. nadużycia można oczekiwać od podstę- 
pnego wroga, działającego terrorem i agita- 
cyą. Wzywa eałe społeczeństwo, by wzięło 
udział w tej pracy, a prz*dawszystkiem rząd, 
który winien skierować całą energię, rzucić 
człą swą powagę i siłę w tym kierunku, by 
w chwili. gdy chłop i robotnik slącki decy- 
dować będzie o przyszłości swej i naszej, 

ie poposiai bez poparcia i pomocy, zdany 
na fasko i niełaskg, © 

Bogaty dział wiadomości aktualnych, z 
zakresu życia politycznego i społecznego, u- 
zupełnia kronika „z tygodnia na tydzień", 


„Buch Filozoficzny.* Na czele ze- 
Bzytu z grudnia 1919 spotykamy artykuł p. 
T. Czeżowskiego, zawierający myśl zorgani- 
zowania Polskiego Zjazdu filozoficznego, któ- 
rego doniosłość daje się łatwo ocenić w 
związku z potrzebami nauki polskiej w od- 
rodzonem Państwie. | 


Artykał prof. Twardowskiego „O ja- 
Bnym i niejasnym styla filozoficznym“, po- 
mieszezony w listopadowym nr. Ruchu wy- 
wołał żywą dyskusyę, która rozwija się na- 
łamach czasopisma dr. Metallmem i dr. In- 
garden podkreślają, że zarzut niejasności 
nazbyt często spowodowany niedostatecznem 
przygotowan'em czytelnika do rozumienia 
dzieł; filozoficznych i wnikanie w bieg wy- 
wodów. Obydwaj też starają się słagodzić 
zbyt radykalne twierdsenie prof. Twardo- 
wskiego, że autor, który pisze niejasno, tem 
samem myśli niejasno i doszukują się przy- 
czyn niejssneści w naturze zagadnień, braku 
wyrobienia lub tslentu pisarskiego i t. p. 


Naloty się wdzięzsność redakeyi Ruchu 
Filosoficenego za porustenie tak ważoego 
1 zajmującego zsgadnienia i spodziewać się 
trzeba, że dalsza dyskusya przyniesie nowe 
Jego oświetlenie. 

„. Zeszyt *uzupełniają recenzye, zapiski 
bibliograficzne i komunikaty. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Ruch handlowy w Gdańsku. 


Ruch handlowy w Gdańsku w grudniu 
%r, b. był znacznie mniejszy, niż w miesią- 
cach poprzednich, Wpłynęła na to częściowo 
blokada morza Bałtyckiego, przedewszystkiem 
zań gwałtowny spadek walut polskiej i nie- 
Mieckiej, który uniemożliwił większą część 
zaknpów zsgranieznych. Do portu gdańskiego 
przybywa wprawdzie jeszcze pewna ilość 
 Giatków, leez są to przeważnie transporty 


é 


artykułów pierwszej potrzeby dla Gdańska 
i Rządu Polskiego, lub też towary, zakupione 
znacznie dawniej, kiedy różnica w kursach 
walut zachodnio- i środkowo-europejskich nie 
była tsk znaczna. 

Te s«me przyczyny spowodowały zna- 
cezny wyjazd z Gdańska zagraniesnych kup- 
ców oraz interesantów z Warszawy, którzy 
nie byli w stanie w ostatnich czasaeh prze- 
prowadzić żadnej poważniejszej transakcyi, 

Jedynie handel zbożem był podawnemu 
znaczny, Wpłynęły na to dobre żniwa ze- 
szłoroczne, oraz dątenie Niemców do wywie- 
zienia sa wszelką cenę zboża z ziem, mają- 
cych przypaść Polsce, w głąb Niemiec. 

Również handel drzewem pochodzącym 
z lasów tutejszych i z Prus Wschodnich, był 
ze względu na brak węgla bardzo ożywiony. 
Ceny poszły w górę i zn metr sześcienny 
płacono nawet po 800 marek, 

Wzrosły też ceny ma wszystkie prawie 
ertykuły pierwszej potrzeby o 30, a nawet 
niekiedy o 50 pre. 

Zastój w handlu gdańskim jest jednak 
niewątpliwie zjawiskiem przejściowem, Swiad- 
czy o tem najlepiej fakt powstania wciąż 
nowych firm w Gdańsku lub też przenos.e- 
nia do Gdańska firm z innych miejscowości. 


Eksport polski do Tureyi i na Kaukaz. 


Dnia 14 stycznia b. r. wyjechał na 
Wschód, via Lwów-Sniatyn port @ałac, po- 
ciąg eksportowy Nr. 8, należący do Półno- 
enego Towarzystwa Agentarowego i Kkspe- 
dycyinego w Warszawie. Pociąg zawiera 30 
wagonów różnych towarów krajowej pro- 
dukcyi, przeważnie wyrobów szklanych, ga- 
lanteryi, manufaktury (białostockie wyroby 
wojenne) i wyrobów żelaznych. Z Gałacu 
towary te zostaną wysłane morzem do Kon- 
stantynopola i Batumu. W drodze powrotnej 
z Gałacu pociąg polski ma zabrać nedesłane 
tam dla nas z Noworosyjska na mocy 14- 
wartej przez misyę min. Ilwanowskiego umo- 
wy kompensacyjnej z Pół-Rossyą rożne su- 
rowce, jak wełnę, tytoń, ferromangan, skó- 
ry it. d 


Rynek drzswny we Włoszech. 


Bardzo wysokie ceny drzewa na rynku 
włoskim (dosię ające 300 lirów za metr 
saeścienny jodły białej — abes — w deskach 
f-co Medyolap) i możność szybkiego i pe- 
wnego transportu włoskimi pociągami amu- 


mieyjaami, wracającymi z Polski, winny xa- | "007 


chęcić naszych kupców do bliższego zajecia 
się eksportem drzewa do Włoch, Pożądane 
są: jodła biała (abes) w deskach od 43/, m. 
dł. i wyżej, sosna polska (Kieper) w de- 
skaeh od 41 m, dł. i wyżej, piłowanych do 
czystego kanta, dąb (uajbardziej poszukiwa- 
ny gatunek „Milde lide* odpowiadający sło- 
weńskiema) w sztukach, piłowanych z nie- 
miecka, Podkłady dębowe, kolejowe, nor- 
malne po 260 m. i 180 do 2? m. dł. (w 
stosunku 25 pr.) deski skrzynkowe na wierz- 
chy po 16 mm. gr. boki po 9 mm., de- 
szezułki dębowe do podłóg. 

Polska svane mało wa Włoszech je- 
szeze znana, przez techników włoskich uzma- 
na jednak za doskonały materyal ciesielski 
i stolarski, może w zupełności wyrugować 
z zynku włoskiego bardzo dregą amerykań- 
ską pitchp:ne, 


Ceny na artykały za granieą 
od dnia 23 pindini 1919 do 1 stycznia 
920. 


Anglia, Chmiel 1919 Ł. 18. 50 L ton. 
Francya 1 q 400—650 fr. Anglia Drzewo 
budowlane sosnowe L, 84. Belgia 1 m° 830 fe. 
Dania 1 m° 350-300 fr. Szwsjcarya 1 m? 
40—45 fr. Anglia, Dąb nieobr, 1 sat. 11 
Szyl. Francya 1 m? 80—100 fr. Szwajcarya 
1 m? 48 fr. Włochy 1 m? 115 lir, Dąb obro- 
b'ony Belgia 1 m! 350 fr. Szwajcarya 1 m? 
160—320 fr. Buk w korze kłody Szwajcarya 
1 m* 50—55 fr. Włochy I m* 220 lir. grab. 
deski Francya 1 m? 260 fr. Szwajcarya 1 m$ 
40—45 fr. Dykty Frasieya 1 m*3 wm. 5 fr. 
Dębowe klepki Włochy 1 m 700 lir. dęb. 
fornir Włochy 1 m? 15 lir. Pokłady kolejo- 
we Włochy 1 szt. 17 lir. Dąb posadzki cif. 
B. 36—37. Jaja świeke Anglia 120 sztak 
Ł 2 10 s. Dania 20 szt, 840—9 K. Holan- 
dya 100 szt. 20—26 50 fr. Szwecyą 20 szt. 
6.50 K. Francya 1000 szt. 550—600 fr, Wło- 
ehy 100 szt. 600 lir. z wapna Holandya 
7 50—13 20 guld Nafta destyl, Brigia 100 kg. 
62—65 Włochy 38—40 fr. za 100 kg rafi 
nowana Belgia 62 fr. Waselina Belgia 100 kg. 
125—200 fr. 


Adresj firm pragnących nawiązać stosun- 
ki handlowe z Polską, 


1. Polska ageneya we Wiedniu III. 
Dorff'ngerstrasse 4, oferuje bez kompensaty 
maszyny i urządzenia fabryczne, 

3. Georges Spanesco, Bukarest Rue de 
la Bourse 4, dom importowy, eksportowy i 
komisowy ofiaruje swoje usługi dla handlu 
z Rumunią. 
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8. A. Barbier-Ooudray, Avignon Rue 
Carreterie 95 oferuje artykuły tekstylne. 


Telegramy P. A. T. 


Marsz armii litewskiej. 


Warszawa. Kuryer Poranny donosi s 
Wilna pod datą 19 b m: Wedle otrzyma- 
nych tu wiadomości, armia litewska, licząca 
około 30000 żołnierzy, w kilku miejsetch 
przekroczyła linię demarkacyjną i rozpoczęła 
skcyę zaczepną. W miejszowościach zajętych 
przes wojsko taryby ludność polska ucieka 
w panice. 


Przed wydaniem Wilhelma. 


Warszawa. (Radio z Lyonu). P. Du- 
tasta wręczył przedstawicielowi Holsndyi w 
Paryżu notę domsgają 4 się wydasia Wil- 
helma. W nocie mocarstwa sprzymierzone 
powełując się Ra traśó art. 229 traktaiu wer- 
B»l-kiego przypominają sumaryetnie między 
Innemi, zbrodnie Wilhelma, jak naruszenie 
neutralności Belgii i Holandyi, branie za- 
kładników, masowe deportacye, porywanie 
młodych dziewcząt z Lille i wydawanie ich 
zhańbieniu, systematyczne niszczenie zajętych 
terytoryów bez konieczuości wojskowej, woj- 
na łodziami podwodnemi i niezliczone wy- 
kroczenia, jakich dopuściły się wojska nie 
mieckie, Nota wyraża przekonanie, że ludność 
holenderska jest wielce tem zainteresowana, 
aby nie dać pozoru, że osłania głównego 
sprawcę naruszenia solidarności narodów i 
że ułatwi niewątpliwie wydanie sądowi tego, 
którego wydania żądają głosy milionów ofiar. 


Wiadomości z Krakowa. 


Kraków. Wskutek deszczów woda w 
Wiśle wezbrała o tyle, ża zsl-ła wsie Kąty 
i Kruki koło Bielan, w mieście zaś, w dziel- 
nieach niżej położooych, wessła do piwaie 
i suteren. Także rzeczka Wilga wylała w Lu- 
dwinowie i Zakrzówka, wyrządzając szkody 
po piwnicach, Kierownictwo regutacyi Wi- 
sły stwierdza, że wezoraj stan wody wyno- 
sił 222 cma, ev wskazuje już na opadanie 
wody w porównaniu ze stanem z dnia po- 
przedniego. Także z okolic górskieh nadesziy 
pomyślne wiadomości świadczące o opadaniu 


Kilku baadytów w mundurach wojsko - 
wych wpadło do sklepu Jakóba Griinfelda, 
pokątnego kantoru wymiany pieniędzy, gdzie 
srabowali 10.000 kor., które wymieniła pe- 
wna kobieta i położyli strzałem z rewolwe- 
ru trupem kopea, 

Wczoraj wieczorem napadła zgraja ra- 
busiów na pociąg ciężarowy z węglem. Żoł- 
nierz eskortujący pociąg dał strzał do tłu- 
mu napastników i jednego z nich zranił. 
Okazało się, że był te osobnik już dwukro- 
tnie karany za kradzież węgla z wagonów 
kolejowych. 

W nocy na 19 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do komsumu robotniczego „Na- 
przód” w Płaszowi», gdrie skradli rosmaite 
artykuły żywności, wartości ponad 13 tys, 
koron. Policya znalazła skradzione predmio- 
ty, ukryte w cegielni w Płaszowie. Spraw- 
eów dotychczas nie ujęto. 

Na czarnej giełdzie przeprowadzono 
rewizyę, preyczem aresztowauo Jankla Mio- 
downika z Bodzentyna z Kongresówki i Aro- 
na Wolfa z Mszany dolnei, kiórym skopfi- 
skowano pół miliona koron. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej''. 


Rozłam w P. S. L. 


Warszawa. Od dłuższego czasu toczy 
się sprawa występienia lewicy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, dawnego „Wyzwo- 
lenia" ze Związku Foe. Lewica jest 
niezadowolona z nazbyt kompromisowej po- 
lityzi P, 8. L, 

Ta grapa niezsdowolonych składa się 
z 14 posłów, którzy reprerentu'ą interesy 
służby folwarcznej. Grupa dsży do wystą- 
pienia z Klubu P, 8. L. i stworzenia klubu 
„Wyswolenia*, jako Klubu pokrewnego i do 
połączenia się albo z grupą Stapińskiego 
albo ks, Okonia. Reszta członków byłego 
„Wyzwolenia* natomiast nie ehce wystąpić 
z P. 8. L. 

Dla załagodzenia wewnętrznego zatargu 
powołano kom'syę z czterech wzób. która 
przygotowała taką rózolueyę: „Klub P, 8. L. 
jest federacyą Klubów Piasta i Wyzwolenia, 
które tə grupy zachowują swoją sutonomię 
i występują w szeregu spraw łącznie". 

Na plenarnem posiedzeniu P. 8. L. 
ta rezolacya wywołała burzę. Posłowie wło- 
ściańscy podnieśli wrzsawę, wołając, że może 


być tylko jeden Kiub ludowy, a kto uiechca 
do niego należeć, może sobie iść precz, Sy- 
tuacya się zaostrzyła. 

W dniu dzisiejszym ma nastąpić roz- 
strzygnięcie. Diiś odbędzie się plenarne ze- 
branie członków „Wyzwolenia*, celem omó- 
wienia st.sunku do prupy „Piasta“. Można 
jednak przypuszctać. że przynaimniej pewna 
SE ET b. „Wyswolenis* wystąpi 
WP. 8. 


Przed powrotem Ministra 
spraw zagranicznych. 


Warszawa. Jak słychać powrót p. 
Patka z Paryża opóźniony został dlatego, że 
p. Patka zatrsymsły w Paryżu "astrzeżenia 
czynione przez Włochy co do pewnych szcze- 
gółów w s:rawach w*chodnich. 

Do Parrża wyjec+ał kuryer Naczelnika 
Państwa Muśnicki z instrukcyami. 


Z ostatniej chwili. 
Epilog atery automobilowej, 


(Z) W dalszym ciągu rovprawy cdezy- 
tano też cały stereg zeznań świadków nje- 
obeenych. Zezaania były obciątsjąze dla 
oskarżonych, 

Po sprzeciwie prokuratora, do wnio- 
sków obrony nie prsychylono się. 

Nastęznii przesłuchano matora B zansa, 
znawcę rachunkewego. który z ramienia sądu 
przeprowadzał kostrole ksisg prowsdtonych 
przez Kwiecińskiego. Zexnan'a rzectornawcy 
wypadły na niekorzyść oskarżonego. Prowa- 
dzenie bowiem kanc: laryi przex Kwie ińskie- 
go — wedle zdsni: śaiadra — było niedbałe. 
Kwiseiński bowiem, jako były cficer austry- 
aeki z dziełu sutomobilow=go, wiedział, jak 
sę prowadsi ten dusł Ma'or Bisanz zesnał 
również, iż stwierdził, że Kwieciński płacił 
Stankiewiczo*i, Ros*nmennowi i Preclowi 
ceny wyżste od 50 do 300 proe, 

Odezytano te protrkćł kom'syi szkon- 
trn'ącej, który również niep chl=bnia wyraża 
się o prowadzeniu biura przez Kwiecińskiego, 

Wkońcu oderytano szereg ze:nań iu- 
nysh świadków, Zeznania te brzmiały także 
nieprzychylaie dla oskarżonego. 

Na rozpraw'e dzisiejszej przewo- 
dnieząev w dalszym ciągu odetytrja zezna- 
nia świadków. 

Rozprawa trwa dalej, 
wany jest jutro, 


Wyrok spedrie- 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Ta tę rubrykę Botakeya nie bie zę edzowiedalaiześn:. 


Kinoteatr KOPERNIK Kopernika 9. 


wyświetla obecnie 5 aktowy dramat p. t. 


MAŁA STASIEWSKA 


W głównej roli urocza arstystka 


LYA MARA 


i znany amant dramatyczny 


W. BIEGANSKI. 
OCHRONA LOKATORÓW 


bezpłatnej porady udziela A 
Adwokat Dr. I. CHAJEŚ, ul. Wałowa 3 II. piętro 
od 4—6 po posudniu. 


Bank Krajowy 
we Lwowie 


poszukuje dla Zakłada Centralnego wa Lwo- 
wie, jak teź dla Filii w Krakowia, Stanisła- 
wowie, Białej, Lublinis, Przemyślu i War- 
szawie urzędników, manipulanżów i dycta- 
tryuszy. Wynagrodzenia zależze od kwalifi- 
kacyi i porozumienia się, poczera zawarty 
zostanie kontrakt, względnie zadscydowana 
przyjęcie na etat, 


Podania z dokładnem opisem życia, ; 


oraz odpisami metryki, świadectw s odby- 
tych studyów i praktyki, jakoteż x podaniem 
refereneyi wnosić należy na ręce Dyrekcyi 
we Lwowie, ul, Kościuszki 1. 11 Podania 
wniesione bez załączników, jak wyżej, zo- 
staną bez odpowiedzi“, 


Lwów, dnia 16 stycznia 1920. 458 3—3 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 165/19 (4). Edykt lieytacyjny. Na 
żądanie Kunegundy Niedzwiedź im. własnem, 
oraz jako matki i opiekunki małoletnich 
Klary i Bronisławy Niedawiedź zastąpionych 
przez pełnomocnika adwokata dr. Spławiń- 
skiego w Jordanowie, odbędzie się dnia 7 
lutego 1920 o godz. 10 przed południem 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 9 licytacya 
jednej piątej części realności lwh. 48 xs. gr. 
gm. Spytkowies objętej, wraz z przyn. skła- 
dającemi się z dwu krów, bycezka, konia, wozu 
i sieczkarni. Nieruchomość wystawiona na 
licytacyę jest oceniona: a) grunta na 1.128 
kor., b) budynki mieszkalne i gospodarcze 
na 228 koron, przynaleźności zsś na 2,378 
koron. Najniższa cena wynosi ad a) z przy- 
należnościami 2,337 koron 32 hbal., ad b) 
114 kor. poniżej tej ceny sprzedsź nie przyj- 
dzie do skutku, Warunki lieytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 9. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Jordanów, dnia 18 listopada 1919. (480) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L., 21539419 (451 3—3) 
Ninijszem rozpisuje się postępowanie 
konkursowa celem stałego obsadzenia głównej 
składowni tytoniu i trafiki składowej w Maj- 
danie kólbuszowskim. b 

W roku 1917 wynosił obrót w tej skła- 
downi 67.488 koron 99 hal,, a dochód brutto 
z trafiki składowej wynosił w tym czasie 
kwotę 4.408 kor. 41 h. | 

Przedsiębiorstwo to ma być umieszczone 
w odpowiednim lokalu w Majdanie kolbu- 
szowskim, 

Inwalidom z ostatniej wojny, jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach poległych 
lub zmarłych na tej wojnie, zostanie przed- 
siębiorstwo to oddane za przyznaniem 15 
procent prowizyi składowej. 

Wadyum wynosi 700 koron. l 

Oferty sporządzone na przepisanych 
drukach należy wnosić w kopertach ursędo- 
wych najpóźniej do dnia 5 lutego 1930 r. 

ods, 11 rano na ręce dyrektora okzęgu 
skarbowego w Rzeszowie, 


Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 5 atycznia 1920, 


L. 33/1920 (464 2—8) 
jsba notaryslna wzywa wszystkich, 
którzy mieliby jakiekolwiek  pretensye do 
wynagrodzenia z kaucyl urzędowej notaryu- 
sza b. p. Horowitza Jonasza odpowiadającej, 
a to tak za jego urzędewe czynności jako 
zastępcy not, à następnie not. w Żabiu i jako 
notaryusza w Qwoźdzcu jakoteż i jego sub- 
stytutów i by te swoje pretensye zgłosili do 
6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia tego 
edykiu ao Izby notaryalnej we Lwowie, gdyź 
po upływie tego czasu lzba notaryalna na 
wydanie tej kaucyi do rąk uprawnionych. 


Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1920. 


Cg. I. 2/20 (1). Przeciw małoletnim 
Michałowi Starzeckiemu po Piotrze, Leszko- 
wi i Iwanowi Btarzeckim, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręgowego w Sanoku prze Maryę 
z Peleszyków Btarzęcką w Prusieku pozew 
o zniesienie współwłasności ruchomości zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
na dzień 20 stycznia 1920, Celem strzeżenia 
praw wyż wymienionych ustanawia Sig co 
do pierwszege kuratorem adwokata dr. Ale- 
ksandrowicza w Banoku, a co do dwóch 
ostatnich Józefa Pyrcaka w Prusieku. 

Kuratorowi cl zastępować będą pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
miebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

Sąd okręgowy, Oddział I, 


Sanok, dnia 2 stycznia 1920, (478) 

O. 480/19 (2). Przeciw Elżbiecie Ste- 
fanik, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powist+wego we 
Frysztaku przez Marcina Ntefauika pozew 
o zniesienie współwizsności. Na podstawie 
pozwu wyznaczoaą została audyencya na 11 
lutego 1920 r. godz. 9 rano. Celem strzeże- 
nia praw nieobeenoj ustanawia się p. Ma- 
ryannę ze Stefaników Lorętowiczową w Wi- 
daczu kuratorką. 

Ta kuratorka zaztępować będzie nieobe- 
ong w rzeczonej,sprawie na jej koszt i nie- 


bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Frysztak, dnia 12 stycznia 1920. 


©. I. 1/20 41). Przeciw Maryannie 
z Tomaszewskich Niekowal, której miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony :.stał do 
Sądu powiatowego we Frysstaku prsez Ma- 
eja Tomaszewskiego i tow. pozəw O uins- 
nie i wpis prawa wiasności, Na podstawie 
poswu wyznaczoną :osiała audysneya na 4 
lutego 1920 godz. 9 rano, Celem strzeże- 
nia praw nieobecnej ustanawia się p. dr. J na 
Jarcekiego w Szufnsrowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obeeną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 


(476) 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 1 stycznia 1920, (477) 


Cg. 10/20 (1). Przeciw Piotrowi 
UbLmurze, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powiato- 
wago we Frysztaku przez Władysława Ma- 
jochę i tow. pozew o uznanie i wpis prawa 
własności, Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została audyencyę na dzień 4 lutego 1920 
godz. 9 rano. Celem airzeżenia praw nie- 
obecnego ustanawia się p. Piotra Ostrow- 
skiego w Gliniku górnym kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i mniebezpicczeństwo, dopóki om w ag- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnemoenika nie 
zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział II, 


Frysztak, dnia 5 stycznia 1920. (478) 


Gg. II. 17/30 (1). Przeciw Piotrowi 
Myśliwemu, synowi Jana, którego miejace 
pobytu jest nieznane wniesiony został do 
sąda powiatowego w Jaśle przez Katarzynę 
Krausową w Biebniach pozew 0 uznanie i 
wpis prawa własności. Na mk ozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 17 lutego 
1920 r. godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
Piotra Myśliwego ustanawia się p. dr. Steina, 
adwokata w Jasie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Piotra 
Myśliwego w rzeczonej sprawie na jege 
koszt i niebezpieeseństwo, dopóki oni w 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zae 
mianuje, 

Sąd powiatowy Oddział II. 


Jasło, dnia 10 stycznia 1920. (479) 


C. II. 3/20. Przeciw ks. Audrzejowi |. 


Bandera w Bereźaicy szlach., którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został de 
sądu powiatowego w Kałuszu przez Kiwę 
Griinschlaga, kupca w Kałuszu poz6w o za- 
płatę 612 kor. 15 hal. Na podstawie pozwu 
wyznaczono w tut, sądzie audyencyę na dzień 
25 lutego 1920 r. godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 16. Celem strzeżenia praw ks. An- 
drzeja Bandery ustanawia się dr. Maurycego 
Golda w Kałuszu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ks, An- 
drzeja Banderę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądxie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie samia- 
nuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kałuszu, dnia 5 stycznia 1920. (481) 


Konkursa. 


L. V M. Z. P. 37088/928/19 
Konkurs 
na stypendya dla słuchaczy medycyny. 


(447 8—8) 


Ministerstwo zdrowia publicznego roz- 
pisuje niniejssem konkurs na stypendya ze 
Skarbu Państwa dla niezamożnych studentów 
i studentek medycyny, celem umożliwienia 
im ukończenia studyów leksrskich. W miarę 
rozporządzalnych funduszów  Miaisterstwo 
zdrowia publicznego przy rozdawnictwie sty- 
pendyów przedewszystkiem będzie brać pod 
rozwagę rygoryzantów, oraz ntudentów ostā- 
tniego roku wydsiałów lekarskich Uniwersy- 
tetów Państwowych Polskich, następnie Po- 
laków, studentów ostatniego roku, studyują- 
cychj na Uniwersytetach państwowych za- 
granicznych, ewentualnie zaś także studen- 
tów niższych semestrów Uniwersytetów Pań- 
stwowych Polskich i Polaków studentów 
niższych semestrów na Uniwersytetach pań- 
stwowych zagranicznych. 


Wysokość każdego stypendyum oznaczy 
Miaisterstwo zdrowia publ'cznego. zależnie 
od stosunków majątkowych kandydata. Sty- 
pandyum nie będzie przekraczać jedaak 4000 
marek rocznie, 

Stypendyum będzie przyznawane 2453- 
dniero tylko na przeciąg jedaeg» roku, wy- 
jątkowo wrazie stwierdzonego dobrego po- 
stępu nauk może być przedłużone na dalsze 
ata. 

Stypendya są zwrotne, Stypendyści 
przyjmują zobowiązanie, mocą którego będą 
zmuszeni nia prędzej, jak w trsy lata po 
uzyskaniu dyplomu lekarskiego, zwrócić Skar- 
bowi Państwa kwotę otrzymaną tytułem sty- 
pandyum jednorazowo, lub w ratach wedle 
decyzyi Ministerstwa zdrowia publicznego, 
która poweźmie ją, uwzględniając warunki 
materyalme b. stypendysty. 

Prośby o nadamie stypendyum, wysto- 
sowane do Ministerstwa zdrowia publicznego 
należy wnosić najpóźniej do dnia 14 lutego 
r. b. na ręce dziekana wydziału lekarskiego, 
tego Uniwersysetu, w którym kandydat od- 
bywa studya (zagranicą na ręce zastępcy dy- 
plomatycznego Rzeczypospilitej Polskiej) przy 
dołączeniu: 

1. świadectw egzaminów i kollokwiów, 

2. świadectwa urodzenia lub stałego 

zamieszkania na ziemiach Rzeczypo: 
spolitej Polskiej, 

8. świadectwa niezamożności. 

Ministerstwo zdrowia publicznego, 


Warszawa, dnia 31 grudnia 1919, 


L. 16870/3309 Prez./T. 
Konkuras. 


Namiestnictwo (Sekeya techniczna) roz- 
pisuje konkurs na kilka posad kontraktowych 
sił technicznych w dziale budownictwa lą- 
dowego. Wynagrodzenie 1.000 — 2.000 kor. 
miesięyznie, a w razie wyjazdów służbowych 
zwrot kosztów podróży i dyety 30 do 50 kor. 
dziennie, zależnie od poniżej wymaganych 
kwalifikacyi, ukończonych studyów i odbytej 


(446 2—2) 


budowlaną, ewentualnie 
3, ukończona niższa szkoła przemy- 
słowa iwowska z egzaminem na bu- 
downiczego. 
Podania wnosić należy do Sekcyi te- 
chnicznej Namiestnictwa (Departament Pre- 
zydyalny) we Lwowie. 


Namiestnictwo Sekcys techniczna. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1920, 


Spadki. 


A. 209/18 (7) Kdykt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Chaja Kika 
Donner smarła dnia 14 kwietnia 1918 r. 
w Przewodowie nie pozo:tawiając cstarniego 
rozporząezenia. Sądowi nie wiadomó, czy pO- 
zostali dziedzica. Ustanawia się zatem kura 
torem spadku Jakóba Donnera z Przewo 
dowa. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winień o tem dunieść temu sądowi 
w ciągu jednego roku, licząc cd’ dnia dzi- 
siejszego i wykazać swe prawa do spadku. 

Po upływie tego czasokresu wyda się 
spsdek tvm esobom, która wykażą swe prawa, 
o ileby zaś praw nie wykazano, spadek przy- 


padnie Skarbowi Państwa. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 


Bełx, dnia 20 listopada 1919, (301 3—3) 
A. II. 66/19 (4). Kdykt. Iwan Szwab 
syn Michała, zmarł daia 16 listopada 1918 
bez pozosiawienia rotporządzonia ostatniej 
woli. Z ustawy powołany jest do -spadku 
brat, zmarłego Filip Szwb, — tegoż Filipa 
Szwaba, którego miejsce pobytu sądnwi zna- 
nem nie jest, wzywa się, aby w przeciągu 
reku od dnia dzisiejszego 7gł sił się w tym 
sądzie. Po upływie tego ezssokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dlań 
kuratora Hrynia Żuka w Bratkowcach. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Stryj, dnia 23 września 1919. (859 3—3) 


Ne. XI. 276/13/10. Sąd powiatowy cy- 
wilny w Krakowie podzje do wiadomości, iż 
dnia 14 listopada 1893 zmarł w Londynie 
Salomon Scherer. współwłaścicial majątku 
nieruchomego w Mydlnikach położonego. S4- 
dowi niewiadomo, osy i które osoby mają 
prawo do tego spadku. Wobec tego natanae 


praktyki. Od kandydatów ma te posady wy- 
magane 5ą: 
1. ukończona szkoła politechniczna z 2- 
letną praktyką budowlaną lab 
2. ukończona wyższa szkoła przemy- 
słowa krakowska z 8 - letnią praktyką 


wia przedewszystkiem kuratorem spuścizny 
p. dr. Mikiewieza, adwokata w Krakowie, 
a ponadto wzywa się wszystkich, którzyby 
z jokieg bądź tytułu zamierzali sobie rościć 
prawa do spadku by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrsżonego, zgłosili się 
do tego sądu i prawa swe do spadku wy- 
kazali. Po upływie tego czasokresu wyda się 
csobom, którzy oświadezą się dziedzicom 
z tytu'u swego prawa dziedziczenia wykażą, 
względnie w braku takich osób, zostanie 
spad:k wyd'ny Państwu jako majetek bez- 
dziedziczny. 

Sad powiatowy cyw., Oddział XI, 


Kraków, dnia 7 maja 1919, (458 1—3) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 5/20 (2). (463) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 


Sąd okręgowy karny jako trybunał pra- 
sowy we Lwowie orzekł na wniosek Proku- 
ratury, że treść czasopisma „Prykarpatskaja 
Buś* Nr. 45 z dnia 15 stycznia 1920 w sr- 
gykule pod tytułem: „Istoryczewskij doku- 
ment“ w ustępie od słów: „my x swojej 
storony* do słów: „czażoj własły* zawiera 
znamion» zbrodni z $ 66 uk. uznał dokonaną 
w dniu 16 stycznia 1920 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 498 p. k, zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
owego. 


Lwów, dnia 17 stycznia 1920, 
Firmy. 

Firm. 1272/19 Stow. V. 707, Wpi: 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. WpisaRo do rejestru stowarzyszen 
zarobkowych i gospodarczych, Siedziba firm): 
Krazów, Brzmienie firmy: Stowarzyszen1» 
Bpoźywszo dozorców domu i robotników 
w Krakowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Data sta- 
tutu: Kraków, dnia 4% październia 1919. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprowadzaniu 
srodków żywności, ubiorów, przedmiotów po- 
trzebnych do gospodarstwa domowego, jak 
również towarów wszelkiego gaiunku, a io 
drogą kupna, wytwarzania, lub wyrabiania i 
sprzedawania tychże swym członkom. Czas 
trwania nieograniczony. Dyrekceya: Zarząd 
składa się z % członków: przewodniczącego, 
tegoź zastępcy, kasyera 1 kontrolora, Do 
pierwszego zarządu wybrano; Maryana Ja- 
nuszyńskiego przewodniczącego, zam. w Kra- 
kowie, ul. Krakowska 28, u Bajona, Józefa 
Bajona, kasyera w Krakowie, ul. Krakowska 
nr. 28 i Stanisława Sinduta, kontrolora 
w Krakowie Podgórze, Kalwaryjska 17, Pod- 
pis firmy w ten sposób, ze obok pieczęci 
stowarzyszeuia umieszczają dwaj członkowie 
zarządu swe własnoręczne podpisy. Ogłosze- 
mia w dzienniku „Naprzodzie wychodzącym 
w Krakowie. Udział członka wynosi 50 kor. 
Członek może mieć tylko jeden udział, Od- 
owiedzialność podwójna, Wpisy szezegółowe: 
ada nadzorcza składa się z 9 członków, 
Data wpisu: 18 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II, 
Krakowie, dnia 10 listopada 1919. (5954) 


(463) 


Firm 1039/19 oddz. O. III. 54, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział ©. weiągnięto co nastapuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
po polska: „Minka* naftowa spółka z ogra 
niczoną poręką, Po niemiecku: Petroleum 
Gełellschaft m. b. H. Po francusku: Societe 
de Petroles „Minka“ Societé á respansisbi- - 
lité limités. Przedmiot przeds ębiorstwa: Na- 
bycie terenów naftowych i kopa'ń w Klim 
kówce koło Bymanowa i w innych miejsoc» 
wościach Bzsczypespolitej Polskiej. wierce- 
nie szybów naftowych na własny lub eudzy 
rachunek, kupno i sprzedaż szybów nafto- 
wych. Pipe- lines i wszelkich innych przed- 
siębiorstw pozostających w związku z prze- 
mysłem naftowym Forma srółki: z ograni- 
czoną odpowisdz'alnością. Kontrakt z daty 
Krsków: LR. 2338. Czas trwania: rieogranie 
czony. Kapitał zakładowy: 100000 koron 
wpłacony gotówką, Zawiadowcami spółki są: 
Aitert Lówkowies, dyr. Industrie Bankse- 
sellschsft m. b. H., Wiedeń I Kśrtnerring 
nr. 15; dr. Adolf Segal, adwokat i przemy- 
słowiee Wiedeń I. Opernring 6; Alfred Kram- 
mer, kupiec w Karlowac Jugoslawia, Wie- 
deń I. Grand Hotel. Podpis firmy: Firmę 
spółki należy podpisywać w ten sposób, że 
dwej. zawiadowcy, albo jeden zawiadowca i 
uprawniony do podpisu prokurzysta spółki, 
ten ostatni x zaznaczeniem swego charakteru 


= 


| 


| 


jako prokurzysty, umieszczą swoje własno- 
ręczne podpisy pod wypisanem w jakikolwiek 
sposób wyciśniętem w drodze pieczęci albo 
wydrukowanem x brzmieniem firmy. Proku- 
-rg udzielono: Leonowi Sehonfeldowi, prie- 
mysłowcowi w Borysławiu ul. Wolaniecka, 
który będzie podpisywał firmę spółki łącznie 
z jednym sawiadowców Z zaznaczeniem swe- 
go charakteru prokurzysty. Dzień wpisu: 6 
listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handl. Oddz, II. 
Kraków, dnia 3 listopada 1919. (6020) 


Firm. 1224/19 oddz. A, III, 77. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Borek Fałęcki. Brzmienie 
firmy: Landau | Friedman, wyrób i sprze- 
daż octu w Borku Fałęckim. Przedmiot przed 
siębiorstwa: wyrób i sprzedaż octu. Forma 
spółki: jawna spółka handlowa od 6 paź. 
dziernika 1919. Spólnicy osobiście odpowie- 
dzialni: Natan Landau i Kaiman Friedman, 
obaj w Borku Fałęckim. Podpis firmy: Spól- 
nicy podpisywać będą firmę w ten sposób, 
te pod wypisaną albo wyciśniętą stampili 
brzmieniem firmy położą swoje nazwiska, 
Dzień wpisu: 4 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, 31 października 1919. (6021) 


Firm, 1221/19 oddz. ©, IJI. 52. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
reejestru oddział © wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Alba“ spółka dla przetworów chemicznych 
z ogran. poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa 
wytwarzanie i handel przedmiotów chemi- 
cznych i wszelkich artykułów kosmetycznych, 
dezyfekcyjnych i laborstoryjaych własnej lub 
obcej produkeyi, tudzież wszelkich towarów 
tym artykułom pokrewnym, wreszcie przy- 
rządów lekarskich. Forma spółki: Spółka z 
osraniczoną odpowiedzialnością na zasadzie 
kontraktu ddto Lwów 12 października 1919 
LR. 81.854. Zarząd główny w Krakowie. Za- 
kład filialny we Lwowie noszący firmę tak 
samo brzmiącą. Czas trwania spółki: nieo- 
graniczony. Kapitał zakładowy wynosi koron 
1.000.000. Głotówką wpłacono 5u0.000 kor 
Aport Emanuela Blumenfeldas wynosi koron 
500.000. Obejmuje interes artykułów chemi- 
cznych w Krakowie przy ul. Szczepańskiej 
1 7 pod firmą „Alba“, prowadzony Wraz z 
eałem urządzeniem, zapasem towarów i wie- 


_ mytolrośotatch madle: ażanu żągoż z dniam 10. 
października 1919, Zawiadowstwo: Emanuel 


Blumenfeld przemysłowiec w Krakowie i Al- 
fons Tomasz Kobyliński inżynier i przemy- 
słowiec w Warszawie, Podpis firmy: w ten 
sposób, że zawiadowcy i prokurzyści z doda- 
tkiem prokurę oznaczającym podpiszą pod 
napisami drukowaną lub stampilią wyciśnię- 
tą firmą swoje nazwiska koljektzwnie, nato- 
miast zawiadowca Emanuel Blumenfeld pod 
pisze firmę tę sam bez drugiego zawiadow- 
cy iprokurzysty. Prokurę udzielono: Henry- 
kowi Süsserow: przemysłowcowi we Lwowie 
ul. Piekarska 1%, który pod firmą spółki wy- 
pisze swe nazwisko i to przy zakładzie głó- 
wnym kollektywnie z jednym z zawiadow- 
ców, zaś przy zskładsie filiainym we Lwo- 
wie wypisze swe nazwisko z dadatkiem pro- 
kary. Ogłoszenia: listami poleconymi. Dzień 
wpisu: 31 października 1919. 


Sąd okręgowy cyw., Oddz. II. 
Krasków, 80 pażdziernika 1919. 


(8024) 


©. 1301/19 Stow, V. 695. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejeftru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedriba stowarzy- 
szenia: Kraków. Brzmienie firmy: „Samopo- 
moc majstrów malarkskich, szklarskich i po- 
kostmiczych — Stowarzyszenie zarejąstrowa 
ne z ograniczoną poręką w Krakowie“. Data 
statutu: Kraków 29 czerwca 1919. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Celem przedsiębiorstwa jest 
podniesienie zdolności produkcyjnej miejsco- 
wego przemysłu malarsiego, szklarskiego i 
pokestniczego, A te przez: a) zakupno na 
wspólny rachunek i sprzedaż wyłącznie człon- 
kom surowców, półfabrykatów, dodatków i 
innych artykułów potrzebnych do wykonywa- 
nia przewysłu malarskiego, szkiarskiego i 
pokostniezego; b) przyjmowanie i rozdziela- 
nie wyłącznie eniędzy członków remówień do- 
stawowych z zakresu tego przemysłn; c) ku- 
pno i sprzedaź ma wspólny rachunek wyro- 
bów z zakresu powyższego przemysłu, wy- 
konanych przez członków w ich własnych 
pracownia h, ewentualaie także wytwarza- 
nych w wspólnym warsztacie spółki, Oxss 
trwania nieograniczony, Dyrekcya składa się 
13—4 członków i 1 —2 zastępeów. Do pierw- 
szej dyrekcyi wchodzą: Salomon Feldmann, 
Józef Panzer i Wolf Hecht, jako zastępcy 
Jakób Kestenbaum i Panzer, Podpis firmy: 
podpis stowarzyczenia jest ważnym, jeżeli 
pod firmą stowarzyszenia umieszezą dwaj 
urzędujący członkowie dyrekcyi swoje pod- 
pisy. Ogłosżenia w lokalu stowarzyszenia, 
Udział członka wynosi 100 K. Ozłonek może 
mieć więcej udzisłów. Odpowiedzialność: po- 


trójaa. Wpisy szczegółowe: Rada nadzorcza 
składa się z 3—6 członków i Ż zastępców. 
Data wpisu: 28 października 1919, 


i dodatki do wpisanych jut firm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń %8- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzySzenia i brzmienie firmy: Spółka oszczę- 
dności i pożyczek w Qłruszowie, stowarzysze- 
nie szarej. 3 nieogr. poręką, Członkowie dy- 
rekcyi amarli: ks. Jan Nowak, Jósef Grzy- 
wacs, Csłcnkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Broda z Gruszowa i Cypryan Mrówczyński s 


7 


walnem zgromadzeniu członków na jeden 
rok. Na pierwszem ukonstytuującem się zgro- 
madzeniu 17 czerwca 1919 wybrani na exłon- 
ków dyrekcyi: 1. Władysław Szczygieł poest- 
mistrz w Rymsnowie Zdróju, 2 Julia Pio- 
trowska włościsnka w Desznie i 3, Filomea 
Waisówna naucsycielka w Desznie. 
stowarzyszenia podpisują pod nazwą tegci 
dwaj członkowie dyrekcyi ($ 10) statutu), 
Ogłoszenie i zawiadomienie 
znaezone do wiadomości członków, o ila wy- 
ssłe od dyrekcyi mają być firmowo podpi- 
sane przez dwóch członkó.s dyrekeyi, zaś 
wyszłe od Rady nadzorczej podpisane przez 
prezesa i sekretarza tejże i uwidocznione na 
tablicy w lokalu stowarzyszenia, Podpis fir- 
my uskutecznia się w tep sposób, że pod 
nazwą firmy umieszcza swój podpis dwaj 
exłonkowie dyrekoyi. 
nosi 20 kor, 
zania stowarzyszenia oznacza się w ten spo- 
sób, iż członek oprócz deklarowanych udzia- 
łów odpowiada jeszcze za kwotę równającą 
się wysokości zdeklarowanych udziałów. Data 
wpisu 12 sierpnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handi., Oddz. II. 
Krsków, 25 października 1919. (6028) 


Firm. 1165/19 Stow. II. 129. Zmiany 


Sawy. Dzień wpisu: 34 paśdziernika 1919. 
Sąd okręgowy jako handl., Oddz. II. 
Kraków, 20 października 1919. (6029) 


Firm. 1238/19 Stow. V. 708, Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. Wpisano do rejestru stowsrzyszeń 
zarobkowych i gospodarctych: Siedziba sto- 
warzyszenia: Karmiowice p Chrzanów. Brzanie- 
nie firmy: Chłopsko-icbotnicze stowartysze- 
nie Spożywcze w Karniowicach p. Chrzanów. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniezoną 
poręką, Czas śrwania przedsiębiorstwa: nie- 
ograniczony. Przedmiot przedsiobiorstwa: do- 
starezanie Środków żywności, ezęści nbrań, 
artykułów gospodarstwa domowego i wogóle 
towarów ws:elkiego rodzaju przes zskupno, 
wytwarzanie lab przerabianie ora: dostareza- 
nie tychże towarów członkom za gotówkę 
zaraz płatną. Umowa (statut) stowarzyszenia 
x daty 6 października 1919, Udział wynosi 
30 kor. Członek może mieć tylko jeden ndział. 
Każdy csłonek odpowiada swoim udziałem i 
dalszym w kwocie 30 kor. Ogłoszenia na- 
stępują: przez przybicie ogłoszenia w lokalu 
stowarzystenia lub na domie Ursędu gimn- 
mego w Karniowicach. Zarząd składa się z 3 
członków. Członkowie zarsądu są: Zając Jan, 
Barański Jan, Barański Miehał, Uprawnieni 
do zastępstwa dwaj członkowie zarządu 
wspólnie. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
wypisane lub wyciśnięte stawpilią podpisy- 
wać będą wspólnie dwaj członkowie zarządu. 
Wpisy szczegółowe: Rada nadzorcza składa 
się 7 6 członków. Data statutn: 6 listopada 
1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II, 
Krasków, 3 listopada 1919. (6023) 


Firm, 1009/19 Odds. 5, I. 168. Wpis 
do rejestru handlowego fithy spółkowej. 
Do rejestru oddział B wciągnięto eo nastę- 
puje: Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie 
firmy: „Lemiesz* fabryka pługów i maszyn 
rolniczych 8. A. w Krakowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) wyrób wszelkiego ro- 
dzaju pługów, bron, kultywatorów oraz wszel- 
kich innych maszys, siewników, narzędzi, 
przyborów, urządzeń, środków transgorio= 
wych tudzież irsta'atyj na cele rolnicze, 
wykonywanie napraw i rekoRstrukcyj, jak 
nie mniej handlu takiemi towarami; b) bu- 
dows, nabywanie i uruchomianie fabryk ma- 
szyn i narzędzi rolniczych o az ich części; 
c) wyrób maszyn, przyrządów, materyałów, 
przyborów i towarów niezbędnych do po- 
wyższych celów., Forma spółki: Spółka akcyj- 
na na zasadzie uehwalonego dnia 11 sierp- 
nia 1919 ststu.u spółki po myśli koneesyi 
Ministerstwa przemysłu i handlu i skarbu 
ddo Warszawa 24 ligca 1919 Nr. Dz, Gł, 
9612/19. Ozas trwania spółki: nieograniczo- 
ny. Kapital zakładowy: gotówką wpłacony 
wynosi 2,000.000 Kor. i podzielony jest na 
2000 skcyj po 1000 kor. ma okaziciela opie- 
wających. Ogłoszenia spółki nekutecznia Prze- 
łożeństwo w „Monitorze Polskim* oraz w 
piśmie „Głos Narodu“ wychodzącem w Kra- 
kowie. Podpis firmy: Firmę podpisuje pod 
pieczęcią Społki albo 2 członków Rady 3a- 
wiadowczej albo jeden z jej członków s pro- 
karzystą. Członkami Rady zawisdowczoj są: 
Armołowicz Jsu, dr. Bednarski Tadeusz, dr. 
Benis Artnr, Ohudoba Józef, Czecz Maryan, 
Filippi Tadeusz, Poniński Adolf, wszyscy 
w Krakowie, dr. Rakowicz Kazimierz w Żyw- 
cu, Staroń Michał w Łańcucie. Dzień wpisu: 
4 listopada 1919 r. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, 81 psździernika 1919. (6022) 


Firm. 48/19 Stow. I. 226. Wpis fim y 
Stowarzyszekia zarobkowego i gospodarczego. 
Siedziba stowarzyszemia Deszno, Brzmienie 
firwy: Konsum drobno-włościańaki stowarzy- 
8zenle zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Data statutu: 17 czerwca 1919. Przedmiot 
przedsiębioratwa: Nabywanie artykułów ży- 
wnościowych oraz wszelkich artykułów po- 
trzebnych w gospodarstwie dla członków, 
a to: 8) wskazywanie źródeł Sprzedaży, b) 
bezpłatne pośrednictwo w nabywaniu tych 
źródeł i c) bezpośrednią sprzedaż członkom 
we własnych składnicach, Czas trwania jest 
nieograniczony. Zsrząd stowarzyszenia: skła- 
da się s 8 cmonków dyrdicyi wybranych na 


do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 


Firmę 


wszelkie prze- 


Udniał członków wy- 
Odpowiedzialność za zobowią- 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Sanok, dnia 12 sierpnia 1919, (5769) 


Firm, 1080/19 Oddz. C. III 34, Wpis 


rejestru oddział ©. wciągnięto co nastepuje: 
Biedsiba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Polski przemysł leśny spółka z ograniczoną 
odpowiedzialuoęcią w Krakowie, L'industrie 
fores t'ère polona se Association av. cgaran- 
tie limitba a Craeovie. Przedmiot przedsię» 
biorstwa: Przedmiotem przedsięb orstwa jest 
podejmowanie się eksploatacyi drzewostanów 
ieśnyeh, zakładanie tartaków, zakładów dla 
przeróbki płodów leśnych, zakupno i sprze- 
dat drzewostanów leśnyeh, materyałów tar- 
tych, budowlanych, progów kolejowych i 
drzewa opałowego. Forma spółki: Spółka 
s ograniczoną odpowiedz:alnością na zasadzie 
kontraktu spółki z daty Kraków 9 września 
1919 Lr. 16949, Czas trwania spółki: nie- 
ograniczony. Kapitał zakładewy wynosi 100 
tysięcy kor. wpłacony gotówką. Zawiadowcy: 
Inż. Bolestaw Brichta Kraków ul, Czysta 19, 
Alfred Godziemba Głowiński technik leśny 
w Krakowie ul. Kanon:czaa 1. 15 i dr. Advlf 
Urban adw, w Krskowie ul, Poselska |. 18 
i Juliusz Fink madleśniezy w Biłgoraju. Pod: 
pis firmy: w ten Sposób, że pod wyciśniętą 
stempilią firmy spółki, kcórykolwiek dwaj 
zawiadowcy podpiszą awe nazwiska, Ogłosze- 
nis w jednym z% peryodyczaych pism wy- 
chodzącyca w Krakowie. Dzień wpisu: 6 par 
źdsiernika 1919, 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddrimt Ii, 


Kraków, 8 października 1910. (5934) 


Firm. 726/19. Wpis stowarzyszenia z 
cgranictoną odpowiedzialnością, Wpisano do 
re,estru dnia 3 listopada 1919 Siedziba fir- 
wy. Rinizów. Brzmienie firmy: Konsum ro- 
botniczy w Rantżowie, stow. zarej. z igon, 
poręką. Dats statutu: Raniżów dnia 29 wrze- 
śnia 1919 roku Przedmiot przedsiębiorstwa, 
względnie eel stowarzyszenia: Podniesionte 
dubrobyta swoich członków prset popieran:8 
ich interesów gospodarczych, w szezegolno- 
ści przes ułatwienie ım nabycia wszelk 8go 
rodzaju artykułów spożywczych odzieży, obu- 
wia, towarów domowego i gospudarskiego 
zapotrzebowania, produktów rolnych i prze- 
mysłowej wytwót.sości. Dyrekcya sałada siy 
z czterech dyrektorów, a mianowicie, kio:u- 
jącego ayreutura Alekszndra Peciuieytisa, za- 
+typcy kierującego dyrektora Markuss Ror 
cha, oraz dwóch człeneów dyrskcyi Wojcie- 
cha Nojowicca i Jakoba Teasera, wSzys-<y w 
Bamiżtowie. Podpis firmy: brzmienie firmy 
podp sywać będą dwaj członkowie dyrekcji, 
w tea sposób, żs pod nazwą s:owarzysienią 
kładzie swój podpis kierujący dyrektor, wzglę- 
dnie jego zastępca, oras jesicze jeden esto- 
nek dyrezcyt. Ogłossenia następują z8pomo- 
cą afiszów, ogłoszonych jednorazowo w Ra- 
niżowie. Udział cztonków ustanowiono na 50 
koron. Odpowidzialność członków stowarzy- 
szenia jest ograniczoną, t. j, kaźdy członek 
odpowiada w razie konkursu, lub likwidacy! 
stowarzyszenia za tegoż zobowiązania jedynie 
swoimi udziałami, a madto jeszcze kwotą 
dalszą, równającą się dwukrotnej wysokości 
jego udziałów, 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Rzeszów, 81 października 1919. (6096) 


Firm. 1240/19 oddz. A, I. 234. Zmia- 


w rejestrze handlowym firm kupeow poje- 
dyńczych i spółew, Do rejestru oddział A, 


wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kra- 


ków. Brzmienie fiimy: „Vorzimmer 1 Ska*, 


Wystąpił jawny spólnik Stefan Węątorski, 


skutkiem czego powstała firma pojedyncza, 


zimmerowa ga podpisywać będzie firmę Vor- 


pisanem brzmieniem firmy zamieści swój 


ea 1918 Nr. 128 Dz. p. p,, 
stępowanie celem uznania za zmarłego, 


ny i dodatki odnoszące się do wpisanych jut 


odtąd wyłączną właścicielką jest Dora Vor- 


zimmer i Ska w ten sposób, że pod wyci- 
śniętem stampilią lub przez kogokolwiek wy- 


podpis pełny, t. j}, umię i nazwisko. Dzień 
wpisu: 7 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handl., Oddz. II, 
Kraków, 5 listopada 1919. (6018) 


mdykta 


w sprawach uznania za zmarliege, 


T. 115/19 (4). Wdrożenie postępowa- 


nia celem uznania za zmarłego. Katarzyna 
Szewezyk zam. Waśko, żona Piotra s Piano- 
wie wniesła o uznanie Michała Padodow- 
skiego za zmarł go 
nisława Wykockiego wynika, że Michał Pa- 
dorowski jako żołnierz 77 pułku piechoty b. 
armii austro-węg., brał udział w bitwach na 
froncie rumuńsk m w roku 1916, w którym 
padł zapewne gdyż od roku 1916 mie ma o 
nim żadnej wiadomości, 


Z zeznań świadka Sta- 


Wobec tego w myśl ustawy s 31 mar- 
wdraża się po- 


Wydaje się przeto ogólne wezwania 


aby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wytmienionym. Sąd tutejszy na ponowny 
wniosek po dniu 1 marea 1920 roszstrzy- 
goie o uznaniu go za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 8 listopada 1919. (489) 


T. 198/19 (3). Wdrożenie postępowania 


celem uznania za zmarłego. Anna z Miah- 
kich Kuśniersowa, zona Mikołaja s Droho- 
byera wniosła o uznanie jej męża Mikołaja 
Kuśnieria za zmarłego, s małżeństwo jej z 
nim zawarte za rozwiązane. Z zeznań świad- 
ka Mikołaja Kossaka wynika, że Mikołaj Kn- 
śnierz, który w roku 1914 powołany do b, 
wojska au8tro-węg. z początkiem roku 1915 
w Karpatach, jak mówili jego towarzysze 
broni, poległ w czasie pityczki s Moskalami. 


Wobeć tego w myśl ust, z 31 marca 


1918 Nr. 128 Dz. p. pọ, wdraża się postę- 
powanie celem uznaniu za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi albo kuratorowi p. sdw. dr. Syro- 


powi w Samborze wiadomości o powyż wy- 


mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 


po dniu I maja 1920 rozstrsygnie o uznaniu 


za zmarłego, 


"Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 28 listopada 1919, (490) 

T. 31/18 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Floryan Kul.zy- 
cki Gut, gospodarz z Muiczye, urodzony wr. 
1880, powołany przy mobilizacyi do 18 p. 
obrony krajowej, zaginął w czasie od d. 25 
sierpnia do 4 września 1914 podczas poty- 
czek s Mosialami, 


Gdy zatem przyjąć należy, że sachodzi 
ustawowe domniemanie s $ 1 ustawy z 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz, p p., wobee tego 
wdraża się na prośbę Żony jego Rozalii Kul- 
czyckiej Gut z Kulczye postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
8ię przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Zaginionego wsywa się, aby przed niżej Wy- 
mieuionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem Życiu, Sąd tutej- 
Szy na ponowną prośbę po dniu 1 kwietnia 
pad roku rozstrzygnie 0 uznaniu za Zmar- 
ego. 


Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, 3 października 1918. (508) 


T. 232/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj Tur- 
czyński urodzony 1851 roku zamiesskały w 
Hujsku, w sierpniu 1914 r. powołaay do 10 
puiku piechoty wedle przeprowadsonych do- 
chodzeń padł w bitwie pod Bułgorajem 24 
sierpnia 1914. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierc! 
w myśl $ 24 i 277 ust, cyw. 1 $ 7 ustawy 
z dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p. p., 
przeto zarządza Się na prośbę Anasiazyi Tur- 
czyńskiej postępowanie, eGiem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
ssa Slę wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zagiaionym sądowi albo p, adw. dr. Wło- 
dzimiersowi Błażowskiemu w Przemyślu, 
którego ustanawia Się kuratorem 1 obroncą 
węzła małżeńskiego, Mikołaja Turczyńskiego 
wzywa 819, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dnin 24 lutego 1920 sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 17 listopada 1919. (328 3—38) 


T. 218/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Piotr Zro- 
towski urodzony w roku 1885, zamieszkały 
w Qdeszycach, powołany w sierpniu 1914 do 


nim żadnej wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ust. cyw. i $ 1 ustawy z 
dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., prze- 
to zarządza się na prośbę Karviiny Źrotow- 
skiej postępowanie, celem uznania wymie- 

` nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, sby udzielono wiadom: Śri 
o xaginionyN sądowi lub p. adwokatowi dr, 
Włodzimiersiowi Błażowskiemu w Przemyślu, 
którego zarazem ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego. Piotra Zrotow- 
skiego wzywa się, aby stawił się przed pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 24 maja 1930 sąd na po- 
nowny wniosek  orzeknie ostatecznie o 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 19 listooada 1919, (339 3—3) 


T. 233/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Teodor Ka- 
zio, urodzony w r. 1869 w Hujsku i tam 
zamieszkały, powołany na podwodę wojsko- 
wą w sierpniu 1914 do Przemyśla, wedle 
przeprowadzonych dochodzeń zmaił w Szpi- 
m ep demicznym w Krasiczynie w grudniu 

914, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domuiemania śmierci 
w myśl § 24 1 277 ust, cyw. i $ 7 ust. z 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dr. p. p., zarządza 
się na wniosek Katarzyny Kazio postępowa- 
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zsrazem ogłasza się ażeby udzie- 
lono wiadomości ozaginionym sądowi. albo 
p. adw. dr. Emilowi Morgen:ternowi w Prze- 
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńsziego. Teodora Kazio 
wzywa się, aby stawił się przed niżej wy- 
mienionym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 24 lutego 1920 sąd 


DONIESIENIA PRZ WATNE. 


noa- cz 


Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót we Lwowie Ę" 


8 


16 pułku strzelców, w tymże roku dostał się | na ponowny wniosek orzeknie Ostatecznie o 
do niewoli rossyjskiej. Wedle przeprowadzo- | uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń- 
nych dochodzeń od sierpnia 1916 nie ma o | stwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 19 listopada 1919, (330 3—3) 


T. 157/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania ra zmarłego. Marya Bie 


niowa ¿cna Michała w Koninszkach tvliglow-. 


skich wniosła o uznanie męża jej M chała 
Bien'a syna Michała za zmarł-go. Z zeznśń 
Świadków Jəcka Kowalina. Józ-fa Rudkiewi- 
cza i Jana Łobaz ewicza wynika, że Michał 
B enio syn Michała został przez wojska ros- 
Syjskie wywieviony do Rossyi i osadzony w 
więzieniu w Pawłowsku. Tam xachorował i 
umarł we wrześniu 1915. 


Wobec tego w myśl ustawy 1 16 lutego 
1883 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
wanie eelem uznania go za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby ndzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
marea 1920 r. rozstrzygnie o uznania za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 18 listopada 1919, (498) 

T. 138/19 (6). Zarządzenie postępowa- 
nia celem nznania za zmarłego. Władysław 
Olszewski syn Walentego z Lenczyna ożenił 
się w Jarosławiu w listopadzie 1886, a po 
kika tygoduiach wyjechał do Rossyi i od 
maja 1887 niema o nim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że raistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i asta- 
wy z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dx, p. p., zsrz4- 
dza się na wniosek Anny Olszewskiej postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. adwokatowi dr. lzydorowi 
Lówenthalewi w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 


~ a WORA oróoo took» M 


ilości także wagonowo, 

zakupi fabryka „ZDROWIE“ 

wie ul. Zdrowie Nr. 9. 
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skiego. Władysława Olszewskiego wzywa sią, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 
20 listopada 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 14 IFstopada 1919, (323 3—3) 


T. 170/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania ra zmarłego. Michał Steciw- 
ka z Dobrohstowa wniósł o uznanie syna 
swego Hrynia Steciwka za zmarłego, Z ze- 
znan Świaika Hnsta Jsrymy i Michała Ste- 
ciwka wynika, że Hryń Steciwka powołany 
został w maju 1915 do b. armii austro-węg. 
i wsierpniu 1917 na froncie włoskim poległ 
zapewne, gdyż od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża s'ę postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego, 

Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, aby rawiadomił o tem sąd 
lub kuratora p. adw. dr. Friedmana w Sam- 
borze. Na ponowną prośbę po dniu 1 maja 
1920 wniesioną, sąd rozstrzygnie uznaniu go 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 19 listopada 1919, (491) 
T. 49/19 (5). Wdrożenie postępownia 
orlem uznania sa zmarłego. Zacharyasz Il- 
ezyn urodzony 30 marca 1887. gr. kat. obrz, 
w Bonowie urodzony itam zamieszkały, wy- 
ruszył jako szeregowiec 89 pp. w roku 1914 
na wojnę. Wedle przeprowadzonych docho 
dzeń i zeznania zaprzysiężonych, świadków 
we wrześniu 1914 roku trafiony granatem 
podczas odwrotu wojsk z pod Lublina w le- 
sie koło Biłgoraju, zmarł na miejsca, gdzie 
go tek pochowano. 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 34 i 277 ust. cyw., i $ 7 ustawy z 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dı, p. p, zarządza 


L. 682/19, 


się ns prośbę Pelagii z Kupiaków Ilczyszykh 
postępowanie, celem uxqania wymienione 
osoby za zmarłą i uznanie małżeństwa tegok 
zawartego dnia 5 października 1912 za roz 
wiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzislcoc wiadomości o zaginionym są 
dowi, albo p. dr, Riwiczowi, którego usta: 
nawia się kuratorem i obrońcą węzła malien’ 
skiego, Zacharyssza liczyszyna wzywa się; 
ażeby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 10 grudnia 1919 roku sąd na ponowny 
wniosek orzekniB ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiątaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Przemyśl, 10 września 1919. (320 3—3) 


„ T, 283/19 (5). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. . Józef 
Moskwa, urodzony 17 września 1858 w Pru- 
chniku, zamieszkały w Kramarzówce, powo- 
łany w sierpaiu 1914 do 34 pułku strzelców 
krajow., dostał się do niewoli rossyjskiej il 
w r. 1917 przebywał w Czelabińsku, odtąd 
nie ma o nim żadnej pewnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego smierci 
w myśl $ 24 i 277 u. c. i $ 1 ustawy 1 31 
marca 1918 Nr. 128 Dr. p. p., zarządza się 
na wniosek Pauliny Moskwa postępowanie, 
celem uznaniu wymienionej osoby xa zmar- 
łą, a zarazem ogłasza się, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
adwokatowi Katmanowi Reichowi w Prze- 
myślu, którego równocześnie ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 
Józefa Moskwę wzywa się, aby stawił się 
przed sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 5 czerwca 1920 sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna: 
niu za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy Oddział V., 
Przemyśl, 3 grudnia 1919, (333 3—3) | 


Ogłoszenie. 


przyjmuje dla Spółki akcyjnej 


Towarzystwa ubezpieczeń „Przyszłość“ w Warszawie: 


1. Ubez„ieczenie wcjenne ofce ów i żołnierzy do wysoko ci 10.000 kor. bez badania 
lekarskiego, (premia piatna jeśnorsiowo lub w ratach) wynosi 50 k r. za 1000 kor, sumy 
ubezp 6 z nej, ube:p eczenie jest waina matychmlast i trwa 1 rok, poczem może być Ba 
dalszy r: k przedłużone, luu też przemienione na ubezpicezemie ludo:e, w którym tv wy- 
padku zal eza się połowę poprzednio zapiacon-j premii na nowe Ubezpieczenie. ; 

2. Ubezpieczenie lndowe do wysokosci 5000 ker. bez badania iekarskiego na naj- 
korzys.niejssych warunkach (natychmiastowa połaa skuteczność poiicy, beusporuość policy po 
1 reku 1 mieprzapadalność wpiaconej promit, 90 pre. udział ubezpieczonych w zyskach z tego 


działu i t. d.). 


3. Ubezpieczenie mieszane, pośmiertne i posagowe, węćług nowy:h, najkorzystniej- 


szych taryf. 


Zgiossenia przyjmują i wyj:śn'eń udzielają: 

Biura Działu ubezpieczeń we Lwowie ul. Kościuszki l. 8, w Krako- 
wie ul, Wolska 19, w Przemyślu u. Mickiewicza 13, w Stamisiawowie ul Sapieżyńsk: 11, 
w J:rosławiu kanetlarya adw. dr. Mie zygława St»neckiego, w Sanoku kancelarya auw. dr, 


Rajchla, 


Konkurs. 

Zarząd gminy król. wol. miasta Żydaezowa 
ogłasza niniejstem konkurs na posadę lekarza 
miejskiego w Żydaczowie. 

Warunki: 
1. Perynależność dv Państwa Polskiego. 
2, Nieprzekroczony 40 rok życia. 


3. Dyplom doktora medycyny uprawniający 


do wykonywan:a praktyki lekarskiej, 

4, Nieskaziteluy « harakter. 

5. Znajomość języka polskiego i ruskiego. 

6. Najmniej dwuletnią praktyką w zawodzia 
lekarskiem. 

Płaca wynosi 600 miesięcznie. Termin do 
wnoszenia podań należycie udokumentowanych do 
Zarządu gminy Zyduczów upływa z dniem 15 iu- 
tego 1920 r. 

Zauważa się, że pierwsteństwo będą mieli 
kandydaci, którzy wykażą się dwuletnią praktyką 
w szpitalu powszechaym. 

Lekarz miej. ki może uhiegać się także o po- 
sadę miejscowego lekarza kolejowego i Kasy cho- 
rych. 

4 Posada lekarza mie skiego nadaną zostanie 
prowizorycznie z ewentualną stabiliz»cyą po roku. 

Podania nieuwzględni ne z0s'aną zwrócone. 

Dr. Chęciński 
Kierownik Zarządu gminy. 


DENTYSTA (4155 6—8) 


Dr. Jakób Owiński 


pracownia demtyst.-techmiczna, Halicka 1. 21. 


Z drukarni Wł. Łasikse 5101015 


L. 935. 
KONKURS. 


Wyir'ał Rady powiatowej w Przemyślu roz 
pisuje miniejszem ktnxurs na posadę kondukt .ra 
drogowego (drogomistiza) dla dróg powiatowych 
1 gminnych w powiecie z siedzibą w Dubiecku, 
z poborami i dodatkami wojennymi według norm 
XI rangi urzędmków pańsiwowych. 

1ócz tego tytułem kosztow objazłów dróg 

pobierać będzie konduktor dyety i kilometrowe do 

rangi XI. urzędn ków państwowych przywiązane, 
Wymogi: 

1) Nieprzekraczalny 40 rok życia, 

2) Swiadectwo zdrowia, 

3) Obywatelstwo polskie, 

4) ukcńczone kursa dla kondukto.ów drogo- 
wych przy Wydziale krajow, m, ewentualnie oopo- 
wiednia praktyka przy bndowie i konserwacji drog, 

5) Zmajom.ść jęsyka polskiego i rusk:ego 
w słowie 1 piśmie, i 

6) Nieposslakowane życie. i 

Podania należ;cı0 udokumentowane należy 
wno-ié do ‘Wydziału powiatuwego w Przemyślu 
w terminie do 15 lutego 1930. i | 

Posada powyższa nadaną Zosianie na rażle 
prowizorycznie na rok jeden, poczem może nastą- 
pić stabilizacya, 

Przemyśl dnia 31 grudnia 1919. 

Z Wydsiału Rady powiatowej 
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Zakładu Narodowego Im. 
suolińskich wo Lwowie 


posiada na składzie i wykonuje na zamówienie 
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Szczotki wszelkiego rodzaju 
; s poleca najtaniej 
LUDWIK HOSZOWSKI 
GŁÓWNY SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW 
Lwów, ul. Akademicka |. 3. 


Czas 
odnowić 


przedpłatę | 


» 13, pod zarządem Józsía Ziemhiń-kiego. 


tników, że budżet powiatowy uchwalony na po 


Podaja się do publicznej wiadomości Epo] 
siedzeniu Wydz'ało powi:towego dnia 3 go gru- 


dnia br. na r. 1919, a wykatujşcy na pokrycie| 


niedoboru dodatki powiatowe do podatków bezpo- 
średnich na cele: ; 
administracyjne w wysokości 41.429/, 
drogowe 7144 22.580/, 
razem 64 —0/, 
oprócz 180/” ustawowego dodatku na cele drogo- 
we zostsł w dniu dsisiejstym wyłożony na dni 14 
do wolnego przeglądu przez opodatkowanych. 
Kałusz, dnia 31-go grudnia 1919. 
WYDZIAŁ POWIATOWY: 
Sekretarz : Prezes: 


Grtywiński mp. Poluszyński mp. 


p > 


Jm 


zawiadamia 


„jazdy M. K. E., wystawione na rok 1919, 

tracą z dniem 25 bm swoją ważność, wo- 

bec czego interesowani, którym Reprezen- 

tacya miasta przyznała wolne karty jazdy 

na: rok 1920, zechcą we własnym interesie, 

podjąć te karty do wyżej wymienionego 
terminu. 
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Dyrəkeya Miejskiej Kolei Elektrycznej 


że roczne karty uprawniające do wolnej 
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